Czwariea, 22 grudnia 1932 


DRR. R OC E S EA 


>TA LWOWS 


wychodzi codziennie rano 


Ceny prenumeraty we Lwowie; 


bez doręczenia do domu miesięcznie 

a dostawą do domu .. e.s.» e Z 
na prowincjie 

z przesyłką pocztową 

za granicą 


zł 5— 
530 


e o o o. sł 530 


a A o 5 GAZA ONO ATS 


Telefony: 
REDAKCJI 
27, 71-02. 


21-12. 


Listy izy AA A = Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Za 1 wiersz milimetr. (6t/ cm. 
niach gr. 
w krunice, repertuar, dział gospodarczy, paski w ickście 
gr- 78, pod nagłówkiem na pierwszej Sironie zł. 1*-. Za 
edno słowo w droonych ogłoszeniach gr. 10, 

ł sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, 

prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących oracy gr. 5. 


Z zastizeżeniem migisc 23 ore. Laci aniz. © ŚU i 


Ceny ogłoszeń: 
szer.) w zwykłych opłosze- 
1 w nekrologach gr. 50, 


88, w nadesłanem 


kupra 
korespondencie 


« Go żvi 


Konferencja w Białogrodzie. 


Po raz drugi już w tym roku*gości 
stolica Jugosławii zjazd Małei Enten- 
ty. Ministrowie spraw zagranicznych 
trzech państw zjechali się w Białogro- 
dzie już w maiu br, by porozumieć 


się co do wspólnego Sianowiska na 
zbliżającei się wtedy konferencii lo- 
zańskiei. Obecnie nadeszła potrzeba 


ponownego porozumienia. 

Konferencia wyznaczona na 18 i 19 
b. m. jest konferencią nadzwyczajną. 
a fakt, że po raz drugi w tym samym 
roku odbywa się w Białogrodz e, do- 
daje jeszcze znaczenia temu, nad czem 
radzić mają pp. Bencsz, Jeftić į Titu- 
lescu. Prasa praska, białogrodzka ibu- 
kareszteńska stara się wprawdzie uro- 
bić pogląd, iż nie chodzi tym razem 
o nic specialnega, że ponowna wymia- 
na zdań w tym roku okazała się ko- 
nieczną ze wzgłędu na nowe kształio- 
wanie się sytuacji finansowej w Euro- 
pie w związku ze sprawa dlugów, jak 
też i ze względu na nowy wygląd 


kwestii bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Nie ulega wątpliwości. że o tych 
wszystkich zagadnieniach trzer mii- 


strowie będa dosvć mówili micëzy su- 
bą. Ale to nie wszystko, 

Już jeden mnmej dyskretny dziennik 
rumuński, bukaresz.eński „Curentul“, 
zdradził, iż nastroie obecne zmierzają 
ku temu, by wzmocnić istniejący So- 
jusz wojskowy i zabezpieczyć Cze- 
chosłowacię, Jugosławię i Rumunię 
przed jakimkolwiek atakiem, skądkol- 
wiekby on pochcdził, Dotąd bowiem 
Sojusz ten zobowiązywał kontrahen- 
tów do wspólnei akcii tylko przeciw 
Węgrom, a Jugosławię i Rumunię tak- 
że przeciw Bułgarii, na wypadek gdy- 
by ta ostatnia chciała jedno z tych 
państw zaatakować. Oficialne „„L'Echo 
de Belgrade“ uważało za stosowne 
zdementować taką wiadomość, pod- 
kreślając, iż nic podobnego program 
obrad biaiogrodzkich nie przewiduje. 
Zdamem naszem wszakże, to dementi 
było niepotrzebne. Państwa Małej En- 
teny nie potrzebują się wypierać te- 
ro, że starają Się Zzacieśnić węzły 
wzajemne | zabezpieczyć przeciw na- 
paści, skądkolwiekby ona przyjść mo- 
gła. Zdaniem naszem, kto raz stanął 
na gruncie obrony traktatów pokojc- 
wych i postanowił bronić ich za 
wszelką cenę, ten musi być w tem 
konsekwentny. Jeśliby obecnie poja- 
wić się miały na widowni jakieś nowe 
czynniki, mogące zagrozić pokojowi 
w Europie środkowej, to państwa Ma- 
łei Ententy powinny go bronić. wspól- 
nemi siłami, choćby dany napastnik 
z jednem z tych trzech państw utrzy- 
mywał nawet dobre stosunki. „Amie 
cus X, sed pax amitior" — powini 
sobie pp. bBenesz, Jeitić i Titulescu 
powiedzieć. Wzmocnienie zaś sojuszu 
Małej Ententy i oświadczenie, że trzy 
pańsiwa zgodnie bronić będą ustalu- 
nego traktatami porządku rzeczy prze- 
ciw każdemu, kto porządek ten chciał- 
by przemocą zmieniać, na pewno 
przyczyni się do osłabienia u czynni- 
ków rewizionistycznych ochoty 
rozpoczęca niebezpiecziej STV. 

Mówiąca zwykle w imieniu praskie - 
zo ministerstwa spraw zagr. „Prager 
Presse* w niedawnym swoim arty- 
kule poświęconym biwozrodzxiei koi- 


do : 


| 


ferencii nie zaprzeczyła bynaimniej, iż 
wzmożenie sie akcj rewizionistyczne; 
w ostatnich czasach będzie przedmio- 
tem obrad trzech ministrów: Natural- 
nie, inaczeiby być nie mogło. Nie wie- 
my iedynic, czy w wyniku swych 
rozmów potralia ci trzeż ministrowie 
zdobyć się na takie uięcic kwestii 
zwalczania rewizionizmu. którcby 
tylko dało wiele do myślenia fym 
którzy tę akcie rewizienistyczna sam: 
prowadzą. 


nie | 
, wagi do alarmów, jakie niedawno ro- 


ule także trochę ochłogziło | publicysty Wiekhama 


zapały owych, którzy rewizjonistów 
zachęcają i popieraia, Jeśli taka decy- 
zia z obecnej konferencii w Bialogro- 
dzie nie wyradzie, to będzie to nie- 
wątpliwą luką w programie akcji Ma- 
lej Ententy na najbliższą przyszłość. 
Luka, która dać się może dotkliwie 
odczuć, 

Nie chemy przykładać zbyt wielkiej 


zeszły Sę z Londynu, od znakomitego 
Steeda, a roz- 


Program finansowy ministra Cherona 


PROJEKT WPROWADZENIA PODA TKU KRYZYSOWEGO, 


(Telefonem od 


Warszawa, 2v grudnia. 
ża donosza: Koła parlamentarne i po- 
lityczne zaini się w pierwszy 
rzędzie sprawą programu nowego mi 
nistra finunsów Cherona. pe i teh 
będzie się zmiuznie różnił su paeem- 
mu pozrzedniczo rządu. 


Główną trudnością przeprowadzenia 
tego planu jest obniżka poborów urzę 
dniczych, oraz rent inwalidzkich. 
Rząd zamierza wszcząć w tej sprawie 
rokowania z orzanizacjami urzędnicze 
mi i związkami byłych kombatantów. 


naszego 


(G). Z Pary- , 


korespondenta.) 


Pozatem nowy minister finansów ma 
wysunąć projekt wprowadzenia t. zw. 
podatki: kryzysowego, który bedzie 
wynosił 12 proc. od dochodów, lę- 
dzie to jednorazowy podatek Prrzymu- 
sowy dla przeprowadzenia równowa- 
Gi PRENNE! 


paryskich kołach Enansowych pa 


wierzenie tek  fmansów say n 
Chcronowi. wywołało dodatnie wra- 
żenie. Szemgę papierów  wartościo- 


wyci zw vżkuie 


r eaaa 


Komitet 19-tu odracza swe prace. 


Genewa, 20 grudnia. Komitet 19-tu 
zajmujący się konfliktem  chińsko-ja. 
pońskim i mający przedstawić Zgro- 
inadzeniu Ligi Narodów propozycje w 
sprawie dalszej akcji koncyljacyjnej. 
odroczył się do dnia 16 stycznia roku 
przyszłego. 


W związku z odroczeniem prac ko- | 


19-tu prezes komitetu złożył 
międzynarodowej deklarację, 
in. stwierdza, że zwłoka 


mitetu 
prasie 
w której m. 


| 
| 
| 
| 


| 


I ma na cclu nietylko przeprowadzenie 


rokowań ze stronami. ale również umo 
żliwienie wszystkim rządom wspól- 
pracy, celem zaradzenia trudnościom. 
Komitet 19-tu — głosi wkońcu dekla- 
racja — ma nadzieję, że po podięciu 
obrad, obie strony dadzą dowody 
uwmiarkowapia, bez którego wszelka 
akcja konc:ljacyjna jest niemożliwa. 


(PAT) 


+= EZ 2. 


Wicem:n. St. Starzyński mianowany 


w.teprszesem 


Warszawa, 20 grudnia. (S.) 
Prezydent Rzplitcj powoła; podsekrc- 
tarza stanu w Ministerstwi: Skarbu p. 
Stefana Starzyńskicgo na stanowisko 
wiceprezesa Banku Gospodarstwa Kra 
jówego. 

W związku z tem. P, Maister Skar 


zz EE W A, 
praz 


Z azd ogólno-iegjionowy. 


onem ad naszego korespondenta). 


Warszawa. 20 grudnia, (Sz) W 
dniach 18 i 19 lutego odbędzie się W 
Warszawie z okazji pictnastej roczni- 
cyi przebicia się drugiej brygady Le- 
glonów Polskich ze strony austriace 


banku Gospodars.wa Krajowego 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Pan | bu udzielił p. wiceministrowj; Starzyń 


| nowy, 


skiemu bezpłatnego urlopu, poczyna- 
iuc od 19 b. m. Jutro p. wiceinin, Sta- 
rzyński obejmuje swe nowe stanowi- 
sko w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
SO. 


kiej pod Rarańczą. Zjazd ogólnolegjo” 


Protektorat nad świętem obiał Mar- 
szałek Piłsudski 


— | ju 


n- R EP C W. DZE 


powszechnione zostały przez .L'Fcho 
de Paris“. Zarestrujemy ie tylko. wspo. 
minaiąc, iż przewidują one iuż na wiv- 
snę 1933 możliwy wybuch jakiegos 
konfliktu nad Adriatykiem. t. j. między 
Włochami. a Jugosławią. To ostatnie 
mało wydaje się nam prawdopodobim 
przynajmnic, o ile chodzi o możliwość 
wybuchu regularuci woiny. Autorytet 
Genewy tak dalece jeszcze nie upadł. 
a choć Włochy w t. zw. Aferze Korfu 
(1923) potrańły pokazać, iż liczą się 
z własnem: interesami bardziej. niż 
z Liga Narodów. niemniei jesteśmy 
zdania. Że rozsudzk nie wvgasł jeszcze 
nad Adria.ykiem. W każaym razie 
$roża przeróżne zamieszania. może 
zamieszki lokalne wspomaganc przez 
czynniki postronne, co jeśli się będzie 
powtarzuło, w po paru latach dopro- 
wadzić może jednak do bardzo poważ- 
nych z„awikłańi. 


Trzej ministrowie Malei Ententy mo. 
sq owe grożące niebezpieczeństwa od 
dalić. a przynajmniej osłabić, ieś! 
zdeklarua najpełniejszą solidarność 
we wszystkich kierunkach. Trzy pań- 
stwa Małci Ententy powinny sobie 
wzajemnie zagwąrantować wszys.kic 
granice. W tem widziiny możność po- 
kojowei obrony statut quo nune į moż. 
ność ochłodzenia zapdłów niebezpiecz: 


nych dla pokoju curopeiskiego. Re: 
wizioniści germarńscv. romałiscy. 
słowiańscy 1  ugrofińscy przed 


potrojonemi trudnościami zapewne prę- 
dzej się zawahają, mż przed dotych- 
czasowemi. Współpracy Polski zaś 
w dziele utrzymania pokoju ij trakta- 
tów obecnych państwa Małei Enienty 
mogą być pewne, iak dotychczas. 


„Rada M. Ententy", 


WYNIKI KONFERENCJI 
BIAŁOGRODZKIEJ. 


Białogród, 20 grudnia. Po ostatnich 
zebraniach ministrów spraw zagrani- 


cznych państw Małej Ententy. którt 
się odbyły w dniach 18 i 19 bm. w 
Białogrodzie wydano wspólny komu- 
nikat, w którym stwierdzono. że w 
ciągu posiedzeń, ministrowie Matei 


Ententy rozbatrzyli ogólną sytuację 
polityczną, przyczem we wszystkich 
poruszonych kwestiach została stwicr 
dzona zupełna zgodność poglądów nie 
tyiko co do stanowiska w obecny 
chwili, lecz i na przyszłość. 
Szczególną uwage zw róciła konie- 
rencia na sprawę rozbrojeniową. usta 
iając stanowisko, jakic należy zająć w 
udrowiedniej chwili na konferencji w 
Geaewie, Dla osiągnięciu pożądanych 
celów konferencja postanowiła pno- 
wołać do życia Radę Małej Ententy. 
złożoną z trzech państw Małej Enten- 
ty, jako permanentny organ, mający 
na celu ochronę interesów tych państw 
Rada zbierać się będzie trzy razy ck 
roku celem rozpatrzenia Sytuacji. Ró- 
wfhacześnie zorganizowany został sta 
ły sekrciarjat. Pierwsze zebranie Ra- 
dy odbędzie się w lutym 1933 w Ge 
newie, (PAT) 
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Lokaty kapitałów Zakładów | 


| 


lak wynika z ostatniego sprawozda 
iia Związku Zakładów Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych za r. 193) 
vgólna suma lokat kapitałów wszyst- 
kich czterech ZUPU. wynosiła złotych 
52.045.139. Poszczególne pozycie ło- 
kar su następujace: pożyczki państwo 
we i woj. śląskiego 2.261.895 zł. (0.6 
proc. ogólnei sumy lokat), B.GK, — 
125,540.167 zł. (36.5 proc.). Państw. 
Bank Rolny — 31,080.504 zł. (8.8 pre.). 


PK, — 953.161 zł. (0.3 proc.). związki 
komunalne i komunalne instytucje fi- 
iunspwe — 05.290.822 zł. (18.5 proc.), 


towarzystwa kredytowe i spółdzielnie 
20.[40,425 zł. (8.3 proc.). instytucie 
ubezp, społ — 13.381.069 zł. (3.8 pre.). 
ifstvtucie społ. 5.905.585 zł. (ł.7 pre). 
Iieruchemości własne 74.875.841 z!. 
(18 nc. — otaz różni lokaty W 
„eli (0,2 proc). 


Likwidacia b. Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego. 


bDoiychczas zlikwidowane zostały 

«cię następujace agendy b. Tvmczasowe- 
go Wydziału Samorządowego: 

D Nadzór nad Samorzadem 
powiatowym przekazany wojewodom Ś 2 
rozporządzenia Prez, Rzpl. z u: ło stycz- 
ula 1928 r. o zniesieniu VT. W. ... we Lwoa« 
wie (Dz. U. R. P. Nr. 7, poż. 4U). 

2) Niższe szkolnictwo rolnicze — prze. 
ieło Państwo Min. Rolmctwa Rozp. Rady 
Ministrów z dn. 26 kwietniu 1929 r. (Dz. 
WR: Nr. 28, póz. 318). 

3) Krajowy Patronat Spółdzielni Rolxni- 
czyci — zlikwidowano Rozp. Rady Mini- 
strów z dn. 26 kwietnia 1929 r. (Dz. U. R. 
P,Nr. 23. poź, 312). 

4) Krajowa Komisja dia włości rento- 
wych — likwidację przekuzano Państwo - 
wetmu Bankowi Relnemu Rozp. Rady Mi- 
mistrów z dn. 27 marca 1929 r, (Dz. U. R. 
t.. Nr. 24, poz. 250). 


5) Sprawy Drogowe — przejęło Pań- 


Stwo -— Min. Rob. Publ. Rozp. Rady Mizia 
strów z dn. 5 lipca 1928 r. (Dz. U. R. P, 
Nr. 72. poz. 646). 

6) Sprawy melioracyjne — przejęło Pań. 
stwo Min. Rob. Publ. i Min. Rolnictwa 
Rozp. Rady Mint Fa A dnia 5 lipca 1928 

„MZ. U R. PBI Nr poz. 669) i Rozp. 
lady Ministrów z kk $ listopada 1929 r, 
(Dz. U. R. P.. Nr. 81, poz. 604). 


1) sprawv rybołówstwa przejęło Państwo 

Min. Rolnictwa Rozp. Rudy Min, z dalia 
2 lstopada 1928 r. (Dz, U. R. P., Nr. 100. 
voz. N90). 

s; Biblioteka 
Jano zarządzeniem 


przemysłowo - rolna. Od- 
wojewody Iwowskieg 
iako likwidatora, w części Uniwersytetowi 
Juńu Kazimierz. a w części Wyższej 
szkole Handlu zagranicznego. 

9) Krajowy Patronat Rękodzieł i Drob- 
cego Przemysłu zlkikwidowuio rozp. Rady 
Ministrów z dn. 19 czerwca 1031 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 56. poz. 450). 

10) Kraiowy iundusz przemysłowy rozp. 
Rady Ministrów z dnia 24 sierpnia 1931 r. 
(Dz U. R, P. Nr. $š. poz. 670) przekazaim 
Ministrowi Przemysłu i Dandlu. 

Pozostwa du: zlikwidowania sprawy, . 

1) Szpitalnictwa i Administracii Sanitar- 
wi proiekt Rozp. Rady Ministrów w tej 


-prawie opracowany został i lizgodniony 
4 zainteresowanemi Ministerstwami, Mini- 
sterstwo Skarbu icdynie — sprzeciwiałb 


-ię dotychczas likwidacii tego działu ze 
względu na duże obciążenie budżetu Pań- 
stwa jakie pociągnie likwidacia tego działu, 

2) Fundacyjne: Projekt ustawy O utwo- 
rzeniu Małopolskiego Urzędu Fandacyjne- 
so j o przekazanie temuż Urzędowi Fun- 
dacji b. T. W. S$. znajduje się w Prezydium 
Rady Ministrów. Na opracowamy projeki 
vie wyraziło zgody tylko Min, Pracy i 
Opieki Społecznej. 

3) Funduszu propinacyjnego i solnego. 
Proiekt Rozp. Rady Ministrów w tei spra- 
wie opracowywany iest w Min. Skarbu. 

4) Nieruchomości: Likwidacja "ierucho= 
mości b, T W, S. nustapić mogłaby do. 
piero po  likwidącii agend- szpitalnych 
b T. W. s. Pozostalyby do przekazania 
różnym władzom państwowym tvlko te 
i eruclioiności, które nie zostały przeka- 
zane przy likwidacii poszczególnych agend. 

Poza tem pozostają do likwidacji te spra- 
wy. które nie wymagaja rozporządzeń 
Rady Ministrów. likwidacja tych spraw 
bywać się mogłaby w specialiym od- 
dziale czy też wydziale Lwowskiego Urzę- 
lu Woajewódzkiewo. 


Grecia redukuje armię. Rząd grecki 
zapowiada znaczne zmniejszenie iioŚr 
ci sf zbrojnych ze względów oszczę- 
unościowych. 6 pułków piechoty ma 
wogóle przestać istnieć. 7 dywizyj 


zostanie zamienionych na brygady. 


(PAT) 


całko. | 
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„nistra Starzyńskiego, 


Pozbawiony skrupuiów aferzysta 
„ skazany na 10 mies. bezwzgiędnego aresztu. 


Wyrok w procesie o zniesławienie wiceministra Sfarzyńskiego, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 grudnia. (G) W pro- 
cesie Olpińskiego i Przewłockiego. o0- 
skarżonych o zniesławienie wicemi- ` 
nastapiły dziś 
przemówienia stron. 


PROKURATOR DEMASKUJE KŁAM- 
STWA OLPIŃSKIEGO. 


Prak. Sieroszewski zanahzował pod 
stawy. na jakich oskarżeni oparii swe 
zarzuty i stwierdził ch błahość, Pro- 
kurator czyni różnicę migdzy oskarżo- 
nym Przewłockim, który dał się lekko 
myślnie ponieść plotkom. szerzonyni 
przez ludzi bez większej kultury i ety- 
ki, a oskarżonym Olpińskim. który jest 


| niebieskim ptakiem i aferzysta na wiel 


ka skalę. 

Prokurator stwierdza. że niecodzien 
nie zdarza się spotkać na ławie oska- 
rżonych człowieka, który wbrew iak- 
toin, dokumenton iwierdzenioin 
świadków, z tak niczimacona pewno- 
ścia siebie maluie swój życiorys, cheł- 
pi się ofiarnością dla oiczyznv przez 
kupieckie transakcie. zawierane wte- 
dy, gdy wszyscy mężczyźni w leg 
wieku krew przelewali na frontach, * 
buduie sam sobie gmach wiekopon- 
nych zasług. Kilku świadków powoła- 
nych było, aby uuć charakterystykę 


oskarżonego. Byli to świadkowie nie- 
potrzebni. Ten „Wizerunsk własny 
człowieka poczciwego”, iaki tu malo- 


| 


| 
| 
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wał Olpinski. przekracza w Swej So- 
| czystci krotesce wszystko, co iakikol- 


' wick świadek mógłby wypowiedzieć 
przed sądem. " 
Oskarżyciel  deniaskuie następnie 
krok za krokiem klamstwa Olpińskie- 
go. 
Nastepnie zaznacza prokurator. że 
inaczel bęJa traktowane zeznania p. 


Przewłockego, który przynaimniej nie 
Starał się świadomie mtydlić oczu są- 
dowi, a inaczej opowiadania Olpińi- 
skiego, który uletylko sam mówił nice 
prawdę, ule į świadków do tej nie- 
prawdy skłaniał. Olpiński w całej swei 
grze miał jedno na oku: zdobyć od je- 
dnej czy drugiej sirony okrągłą sumę 
50.600 złotych. ten pozbawiony skru- 
puł:w aferzysta. który tak zręcznie 
umiał sic poprzez tyle lat wyślizgiwać 


z nastawionej sieci sprawiedliwości, 
zasługuje na wymierzenie mu kary 
w najwyższym wymiarze, 
Prokurator wnosi o skazanie Stani- 
sława Olpińskiego na jeden rok are- 
sztu. 
Po przemówieniach obrolców za- 


' padł wyrok. moca którego Stanislaw 
Oipiński skazany został na 10 miesię- 
ty bezwzględnego aresztu. zaś H. 
Przewłocki na 3 miesiące aresztu. Do 
skazanych zastosowano amnestię, wu- 
bec czego Olpiński 
rę 5 miesięcy aresztu, 
zas kara została darowana 


Przewłockieniu 
w całości. 


o - ul nnnnacti 


Na rozkaz szacha. 


JAK PERSJA ŚWIĘTOWAŁA WYM ÓWIENIE ANGLIKOM KONCESJI 
NAFTOWEJ. 


Teraz dopiero napływają do Euro- 
py szczcgóły głośnego couv Jdetat w 
Teheranie, Okoliczności. w 
sia zdobyła się na wyniówiete Angli- 
komi koncesii naftowej, obfitują w 
wiele ciekawych momentów zakułliso- 
wych. 

Koncesja na eksploatację terenów 
naitowych na południowym zachodzie 
Persji — tzw. koncesia d'Arcy «= u= 
dzielona była angielskiei Anglo-Per- 
sian Oil Company jeszcze w r. 1901 
przez władze teherańskiego ancien re- 
gimc'u. Do eksplcatacji terenów An- 
glicy przystąpiłi jednak w r. 1909 już 
po perskiej rewolucji. Udało im się u- 
zyskać od nowego rządu dogodne wa 
runki. zgodnie z którymi koncesiowa= 
riusze wpłacali do skarbu szacha pe- 
wien niewielki procent swych zys- 
ków — i jakoś się stosunki nieżle u- 
łożyły: iunty napływały do królew- 
skiej kasy, nafta szeroką rzeką wy- 
pływała z kraju, tysiące rąk mialo 
zatrudnienie, 

Już w okresie perskicj republiki 
koncesii d'Arcy groziło  wytmówienic. 
Podsycany przez bolszewików "ruch 
przeciweuropejski sprzeciwiał się an- 
gielskiemu businessowi na perskiej zie 
ini. Zdawało się,,że powołanie nowe- 
go szacha polepszy svtuacię cudzo- 
ziemskich koncesvi. Lecz szach Ach- 
incd Riza Chan rozpoczął swe pano- 
wanie od zniesienia prawa kapitulacii 
(eksterytorialnego sądownictwa Euro- 
seiczyków). Nic zapominał on rów- 
nież o koncesji d'Arcy. Wyłoniolia zo- 
stała kornisja, którą zaięła się opraco- 
waniem odpowiednich propozycyj pod 
udresem Anglików. W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy. gdy dochody skarbu 
perskiego bardzo się skurczyły. łakn- 
my kes Anglo-Persian Oil Company 
coraz bardziej neci! sfery rządowe. 
Sprawą tą energicznie zajęła się rada 
ministrów w Teheranie. Minister dwo 
ru Abdu! Husein Cham Timurtasz i m 
nister skarbu Sejid Hasan Tagizade 
pertraktowali z rezydującym w Per- 
sii dyrektorem koncesji, Jacksem, nie 
iednak nie zapowiadało tak decvduia- 


| 


iakich Per- ' 


cych posunięć, iakich byliśmy ostatnio 
de Wami. 

Wszystko rozegrdo sie w ciągu 
3-ch dni. Szach powrócił z iGuristanu. 
gdzie odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej linji kolcjowei i przegląd no- 
wych jednostek floty perskiej. Moment 
ten napełnił dumą wszystkich Per- 
sów, a przedewszystkieni króla, Kon- 
cesja angielską była solą w oku: oto 
Persja odrodziła się, wzmogły się ici 
Siły, rozwinęła się gospodarczo, a je- 
dmocześnie — przy znacznym delicy- 
cie skarbowym — Anglicy wypompo- 
wują z kraju największe bogactwa. 
Natychmiast więc po powrocie szacha 
zwołana została rada ministrów w 
pałacu królewskim Gulistan. Było to 
w dniu uroczystego Święta objawienia 
misji proroczej Mahometa, Na żądanie 
szacha zapadłą ucitwała umieważnie- 
nia koncesji d'Arcy. Tegoż wieczora 
doręczono królewską decyzję Mr. Jack 
sowi. Jednocześnie rząd perski zawia- 
domił koncesjonariuszów, że gotów 
jest jednak rozpocząć pertraktacje © 
nowe nadanie praw ekspioatacymych 


wę 


pod warunkiem wszakże. że skarb 
perski otrzymywać będzie conajmnie: 
40 pre. dochodów brutto z  kopaiń 


nafty. 

Tymczasem prasa perska rozwinęła 
energiczną kampanię antybrytyiską. 
Tęhcrański „Et Telaat* ogłosił sensa- 
cylny artykuł, nazywając dzień unie- 
ważnienia koncesii.. Świętem narodo- 
wem Persów, zacierających ostatni 
ślad cudzoziemskich zukusów na per- 
skie bogactwa, 

Nastepne dwa dni były istotnie ob- 
chodzone w Teheranie jako święto na- 
rodowe: policja zaleciła obywatelum 
stolicy udckorowanie domów dywa- 


nami i flagami. Wieczorem miasto by- : 


ło iluminowane, puszczano rakiety ! 
bengalskie ognie, wstęp do kin był 
wolny dia wszystkich. Tłumy zapel- 
nity główny plac stołeczny Maidan 
Sepa. Nastrój świąteczny udzielił się 
i prowincji, 

Ciemny, przeciętny Pers niebardzo 
sie zorientował o co chodzi: rzv to 


ma do odbycia ka- | 


bo DL) e PEER Z ENER O — > OE A || |". 


! dalszy ciag Święta Mahometa. czy też 


znów uroczystość v powodu nowe! 
kolei? Na wszelkie tego rodzaiu za- 
pytania urzędowa odpowiedź brzinia- 
„Persia wyzwoliła się z nod pano- 
wania angielskiego kapitału". 

Na rozkaz szacha iednem pociągnie" 
cieni wzbogacił się krai o wiele mi- 
lionów rupii. h. 


je SE i Wy cad 
Kupu cie tylko polskie wyrobyj 


OZDOBY CZEKOLADOWE NA GWIAZDKĘ 


z tabryki 


JANA HOFLINGERA 


zdrowe, smaczna: z najlepszej czekolady 
w soriymentach i na wagę wszędzie do 
nabycia, a głównie w sklepie firmowym 
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(Plac Św. Ducha). 3377 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
20 pażdziernika 1932. 
Pszenica lepszei jakości nieco poszuki- 
wana. Dia innych artykułów zaintereso- 
wanie małe. Ceay nic uległy zmianie. Ue 
sposobienic spokome przy utrzymanej ten- 
dench 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
20) października 1932. 


Dolar w obrotacu prywatnych zł. 8.93. 
W transakciach międzybankowych no 
towallo: Nowy Jork 8.92'25-—8.9275, Lon 
gm, 20.502070, Zurych =171.75—172.20 
Praga 26.40 - 26.46. Mi. ień 102—106, Pa- 
rż 24.80 34.90, Berli: 212—212,75, Ten- 


deneja niwiednolita. 
Na (Giełdzie akcyluej bez transakcji. U- 
sposobicnie slabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 grudnia. (G.) 

Dewizy (transakcje): 


Londyn 2973--2975. Nowy Jork 
S'925, Nowy Jork kabel 8'929, Paryż 
"485, Szwalcaria 172/10, Gdańsk 
ERN 

Obroty małe. Tendencia mocmejsza 
dla walut europejskich, zwłaszcza dla 
iunta szterlinya. Banknoty  dołarowe 
w obrotacit pozagiełdowych  8'94-8'93 
i trzy czwarte. Rubel złoty 464 de 
463 i pół. Dewiza na Berlin w obro- 
tach międzybankowych 21250, Marki 
niemieckic banknoty w obrotach pry- 
watnych 212'20 


Papiery procentowe: 


3 proc. Pożyczka budowlana 3925, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna serjo- 
wa 10475. 4 proc. pożyczka inwesty- 
cyina 39'50, 4 proc. państw. pożyczku 
premiowa dolarowa 53'50, 4 i pół proc. 
listy zastawne ziemskie 35'50, 5 proc 
pożyczka konwersyjna 40, 5 proc. po- 
życzka kolejowa konwers. 3475, € 
proc. pożyczka dolarowa 55'75, 7 proc 
pożyczka  stabilizacyjna  54'25—5550 
do 55/38. 7 proc. listy zastawne B. G 
K. 83*25, 7 proc. obligacje B. G. K.83'25 
7 proc. listy Banku Rolnego 83'25, 6 
proc, listy zastawne m. Warszawy 
45'50—45—-45'50, 8 proc. listy zastaw- 
ne B. G. K. 94. 8 proc. obligacje B. G. 
K. 94, 8 proc. listy zastawne Banku 
Rolnego 94. $ proc. pożyczka budo- 
wlana B. G. K. 93, Bank Polski 86, 
TO M a E 

PLOTKA O ZAGINIĘCIU ŻONY 

POLAŃSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 20 grudnia. (G) Niektóre 
poranne dzienniki warszawskie don o< 
sły o zaginięciu żony Polańskiego 
sprawcy zamachu na poselstwo ṣo- 
wieckie. który odsiaduje karę 10-letnię 
go więzienia. (Okazało się, że jest te 
plotka. Janina Polańska, przeczytaw- 
szy tę wiadoinąść, zgłosiła się do o. 
brońcy swego męża, stwierdzając, że 
żyje i nikt bynajnmiej jej nie porywał, 

mna —— 


aka 


NA ZAMKU. 


Warszawa. 29 grudnia. 
dent Kzplitej przyjał dziś deleg 
uczczenia 70-tei rccznicy powstania 
styczniowego w osobach prezesa Sto- 
warzyszenia weteranów 1563 r. Stan. 
kiewicza i gen. Rydza-Smiyłcgo. oraz 
n ir. Dunin-Waąsowicza. (PAT) 


Pan Prczy> 


W PIATEK WYMIANA DOKUMEN- 
TÓW RATYF. 7 SOWIETAMI. 


Warszawa, 20 grudnia. (Sz.) W nad 


chodzący piątek w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych odbędzie się 
wymiana dokumentów - rutyfikacyi- 


nych paktu o nieagrtsii i układu kon- 
cyliacyjnego, zawartych między Pol- 
ską a ZSSR. 


—U—— 


Herbałka w sali malinowej 
„Bristolu“. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 grudnia. (Sz.) Dziś 
po południu w Sali malinówcj Hotelu 
Bristol odbyla się Herbatka. wydana 
pizez nacztinika wydziału prasowego 
M. S. Z. p. Przesmyckicwo. Na ze- 
branie to przybył ». Minister Beck w 
towarzystwie szela gabinetu Ministra 
Spraw Zagranicznych. p. Dębskiego, 
oraz naczejrsków wydziałów Min. 
Schaetzlu i Lipskiczo. 

W zebraniu wzięło udział około 50 
przedstaw cieli prasy krajowej i za- 
granicznej, którzy spędzili czas dłuż- 
szy na rozmowach z p. Ministrem 
Beckiem i wyższymi urzędnikami Mi- 
nisterstwa. Zebranie przec sgheło się 
ponad dwie godziny. 


Za działanie na szkodę 
Związku Legion:stów. 


` 4 M) 
(Telefonem cd naszego korespondenta.’ 


Warszawa, 20 grudnia. (Sz) Zarzad 
główny Związku Legion stów Polskich 
zawiesił w prawach członka b. legio- 
nisię Adama Zajączkowskiego, redak- 
tora „Nowej Ziemi Lubelskici', za dzia 
łanie na szkodę Związku przez ogła- 
szanie nieprawdziwych informacyj 0 
działalności Związku Legionistów. 


— 
— | 


A EEC A 
jaka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 20 grudnia. Komunikat 
P. I. M. Przewidywany przebieg po- 
gody do wieczora dnia 21 grudnia br.: 
Rankiem chmurno lub mgła, W ciągu 
dnia rozpogodzenie. Nocą kilkustopnio 
we przymrozki, w dzień parę stopili 
powyżej zera. Słabe wiatry Et” 
lub cisza. (PAT) 


* + + 


Temperatura we Lwowie w dniu 20 
grudnia wynosiła: 0 godz. 7 rano ci- 
Śnienie baromctryczne 745,26 tempe- 
raura --2,6, o godz, 1 w poł. ciśn. 
barom. 744,77 temp. 18,4, O godz. ? 
wieczór ciśn. barom. 743,59 temp. --3, 
stopni. 

NAZWANO A 


Kto wygrał na !oterii? 


(Telefonem cd näszege korespondenta.) 


Warszawa, 20 grudnia. (G). W dzi- 
siciszem ciągnieniu  20-t€! Państwo 
wel Łoterji Klasowci pi idly wygrane 
na następujące numery: 

150.660 zł. ua nr. 109707. 

50,000 zł. na nr. 9*337. 

20.000 zł. na nr. 9432. 

Po 1000 zł. na nr. 16021, 
111568, 132751. 

Po 500 zł. na nr. 3 


65942, 116920. 
Po 400 zł. na nr. 16493, 91806. 62047, 


©5016. 111050, 130717, 139538. 
Po 250 zł. na nr. 24879. 53354, 58851. 
65520, 66153, 70644, 75001, 57487, B8414 
62126. 109956, 111271, 122030. 135443. 


109474. 


68577. 91.307 


3213, 51361, 62238, 


AGE. 


A ZA WADE OCZEK. TESTINE — © EEG 


"MIŁA TO RAGRODA DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
PO PRACY MOZOLNEJ 
x, 7 NAJMILSZY UPOMINEK 


/GWIAZDKOWY 


DETEFOŃ 


posh RADJA SŁUCHA 


3437 


i AMPLIFON 


Do nabycia we Lwowie w sklepie firmy 
"'BLOCK-BRUN, ul. J. Piłsudskiego 11. 


p=zę | 


Prowokacia komunistyczna 
śtanisławowie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Stanisławów. Oncydw zmarła W 
szpitalu Iwowskim  stznisiawow sku 
działaczka komuuóstyczna Wilma Of- 
fenberger. Dziś w dniu pogrzebu zinar 


łej urządzili komumści Siranee 
sey denkinstracymy pogrzeb. roziepii 
prowokacyjne czerwone + igi 1 


ulotki o treści antybuństwow u JĄ 
związku z powwższem aroz ti M E 
licia prowodwra caiei aW -SN 
praw Uniwersytetu Jwows 
żesza Selingera i kilku zucza ch 
czy komunistycznych, 


CZĘ a 
M 


kotum 


STA 


p ATE 
Ai DS o S RE FOO AESYE 


Oredzie Hoovera do kongresi 


przyjete przychylnie w Waszyngtonie i Londynie. 


Waszyngton, 20 grudnia. Orędzie 
prezydenta Hoovera do kongresu wy- 
mienia państwa. które dokonały wpła 
ty raty grudniowc!, oraz państwa, któ 
te nie zapłaciły, przyczem podkreśla. 
które z nich nie miały możności za- 
płacić. Stany Zicdnoczone — mów: 


ków tei instytucji, 


dalej Hoover — wprowadzając mora- | 


Ga 
inne 
wszelkic- 


dokonały ciary razy 
cięższej, niż jakiekolwiek 
stwo. Hoover sprzeciwia Się 
mu anulowaniu dtreis 

W zakończeniu Jloover zaznacza. iż 
należy przedewszystkiem zająć się naj 
ważniejszem zagadnienam w chwi 
obeciej ti. aalczy powołać ins.ytucje. 
której zadaniem bylcty rcezpatrzenie 


are = 


torium, 


pań- ! 


| 
) 


sprawy długów, 
należy wyznaczyć niektórych człon- 
którzy zajiną się 
przygotowaniem światowej konferen- 
cii gospodurczei i przeprowadzą wstęp 
na wymianę zdań i pogladów. Niektó- 
rzy z pośród członków kongresu mo- 
sliby być do te; instytucii powołani. 
Dyskusia w Sprawie diugów i przy- 
vgtowania światowej konierencii go- 
spodarczej nie powinna być zakończe: 
nau przed 4 Warcu 1933 r. Wkońcu prit- 
zydent zwruca się, aby do tel pracy 
zaproszono prezydenta Ięouscvelra, 


Hoover wwraża poglad, że poniyśl- 


| prez. 


przyczem już teraz | pniu od poprzeducgo przestydiow ani: 
l kwestii 


(PAT) 
Prez. Flo- 
NACOGAL - 
zańtecerza przystąpić niv- 
mosyzewania komisji, w 
wenta republikanie i de- 


diugów. 
Waszyngton, 20 grudnia. 
ver, według wWiaiomoseci z 
nych Źródeł. 
zwłoczne di 
skiad koor l] 
mokracj, 
Waszynę!0w. 
Hoovera 


20 grudnia. Orędzie 
spotkało się naogół z 


e przycnylmam przyjęciem w kołach po- 


ny rezultat światowej komerenci gn- : 


spodarczej zalezy w znacziym sto- 


KOCK Ak. ATE | 


„Rząd Rzeszy nie dopuści 


by Reichsizg CZYM 


Berlin, 20 grudnia. Prezydent przy- i zajmując zasadniczo stanowiska 


jął wczeraj kanclerza. Na audjencii ! 
omawiana być miala kwestia nowych 
postanowień drkretowych i Sytuacji 
parlamentarna. Dziś zebrała się Rada 
Państwa na posiedzenie celem rozpv- 
trzenia uchwalonego przez Rcichstag 
projcktu amnestii urzędowej, Wczo- 
raj wieczorem ukazał się komunikat 
urzędowy stwierdzający m. in., że nie 
dopuści się do tego by Reichstag nie 


mił mu aironty” 


wo- 
bec rzadu zbicrał się na krótkie sc- 
sje, ra którychby uchwajał decyzie o 
charakterze agitacyjnyin. Rząd nic 
dopuüśe: też w żadnyin razie do tego. 
aby czyniono mu jakiekolwiek afron- 
ty. wyraża się jednak przytem prze- 
konare, że konwent seniorów Reichs 
tagu ustapi wobec argumentów rządu 
i jego zdecydowanej Dostawy. (PAT) 


(czekiwana z zaciekawieniem mowa 


JAKIE TEMATY PORUSZY OJCIEC ŚW. Ww SWEM WIGILIJNEM PRZE- 
MÓWIENIU? 


Citta dei Vaticano, 20 grudnia. W wi 
gilię Bożego Narodzenia według do- 
rocziiego obyczaju Pius XI przyjmie 
członków Św. Kolegium kardynalskie- 
go z dziekanem kard. Granito-Pigna- 
tellim di Belmonte na czele. 

Przy tej okazji dziekan Św. Kole- 
gium odczyta adres kardynałów, a 
Pius XI odpowie dłuższem przemówie 
niem. 

Ze względu na niezwołanie konsy- 
storza, podczas którego Papicż zazwy 
czaj wyglasza alokucie o charakterze 
politycznym, przypuszcza się w kos 


łach watykańskich, że tegoroczne prze 
mówienie Piusa XI będzie szczególnie 
ważne, gdyż, według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, Papież w swem 
przemówieniu poruszy cały szereg 
naiżywotniejszych kwestyi, obchodzą- 
cych w danym momencie cały świat. 
W kołach dziennikarzy zagranicz- 
nych krążą pozioski. iż główny nacisk 
Pius XI położy na kwestii kryzysu 
gospodarczo-finasowego w zwiazku ż 
| problematen  dłngów - europejskich 
wzgledem Stanów Zi (PAT) 


NA, 
aw —OOEPOOORAN 


W zwykiej łodzi — przez ocean. 


(waj Foiacy itą za przykładem Ailana Gerbauita. 


Lizbona, 20 grudnia, Dwa: 
glarze z Patyża, Wascher | 
niowski zamierzają ma wzór słynnego 
żeglarza samomka Gerbaulta odbyć 
dalekie podróże na zwykłej lodzi. 

Pierwszym © asem ma być Lizbc- 


polscy że 
Korze- 


ua—Casablance WMiarakko s W Uasi- 
LAMS koms A Taa ia a a a ZŁ 
dować sobie łów” w kimy.i i ima 


sie w drogę innym szlakiem, Jeden z 
nich pojedzie do Australii, skąd powró 
ci do FHavru, drugi uda się w podróż 
dookoła Afryki, poczum przez kanał 
Sueski i Morze Śre izienne powróci 
również do Havru. Po spotkaniu się 
w Havrze, żeglarze przybęda do Gdy 


—|=—— 


Jediakże zarówno wśród 
demokratów jak r republikanów prze- 
ważą poglad, iż utworzenie specialne. 
komisi dla snrawy długów n'e iest ko- 
mecze. 

Faki. 
słę "Z 
MY GINU. 


Ltycznyc, 


iż Rocscvcit odbył konieren- 
Uverem Voungiem w tym sa- 


kiety zostało ogłoszone o- 


rouzie avera. tiuniuczony lest ZW- 
kiym o zoiegicii okokczności. Rooseveli 
cawiadczyłt, Z wspólnie z Ovenet 


Acungium omawiał ogólna sytuacię go 
Fowszechnie przypuszcza- 
i na bentte tei była mowa ro- 
winież o życzeniu bankierów, którzy 
pragne aby sprawa rewizi długów 
nie byva rozważana przed objęciem 
stanow ska prezydenta Stanów Zied 
czonych przez Roosevelta. (PAT) 
Londyvr, 20 grudnia, Cała prasa an- 
gielska życzliwe konmentuie nowe v- 
redzie prez. Hoovera w sprawie diu- 
gów. dajac zwłaszcza wyraz uznaniu 
dla odwagi ustępującego prezydetta 
Prasa uważa na podstawie tego orc- 
dzia za rzecz pewną, że jeszcze w su 
czniu roku przyszłego Azineryka za 
cznie rozmowy z Anglią. (PAT) 


spodar VM. 


CR 


Wykrycie sprawcy 
podrzucenia bomby w Łodzi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 grudnia. (G) Prasa 
donosi z Łodzi o wykryciu sprawe 
podrzucenia bomby pod gmach Woie- 
wództwa. Śledztwo wykazało, iż iest 
nim Roman Kuchciak, b. prezes Z. Z. 
P. i wybitny działacz N. P. R. pra- 
wicy, 

Do podrzucenia bomby przyznał się 
Kuchciak w toku dochodzeń w spra- 


wie awantur w siedzibie Z. Z. P. Ze- 
znał, że puszkę do homby kupił u: 
dwa dui przed zaniacem n jiedięeg 


ze ślusarzy łódzkich. 
zeznań zachowywał sie Kucie x zu- 
peinic normalnie. nie objawialąc zou- 
litrwowania. 


Podczas swqęsu 


| nata E E a "AE SE 


Groźna epidemia gryp; 
w U. S$. A. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 20 grudnia. (G.) Z Wa. 
szynzionu donoszą © groźnych ruzmie 
rach epidemii grypy, która wybuchła 
na wybrzeżu Oceanu Spokojnego, W 
89 miastach zmarło na grypę S07 o- 
sób. 
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Trudno było znaleźć kandydata (Ku czci Ś. p. G. Narutowicza. 


P. Prezydent i członkowie Rządu na uroczystej akademii. 


na stanowisko ministra finansów Francji. 


Paryż, 20 srudnia, Prasa francuska 
podkreśla, że wczoruj zaszedł fakt nie 
notowany jeszcze w rocznikach repu- 
bliki irancuskiej. Nie można było gna- 
leść nikogo. ktoby chciał objąć tekę 
winisara skarbu. 

Kolcino odmówili Pietri, De Monzie 
i Georg Bonnet. Zamierzano już ofiaro 
wać tẹeteke komuś z poza parlamentu. 
Pertrakiowiuno mianowicie z prof. Ri- 
atem, który jednak propozycię tę od- 
rzucił. 

Ostatecznie Paul Boncour zwrócił 
sie gy Cherona. Dzienniki zaznaczają, 
żę ua wiosnę 1951 r. Cheron opuszcza 
ac Iminisicrstwo skarbu pozostawił w 
kasice 19.017,000.000 fr. Ztezauryzowa- 
ie mibardy rozpętały apetvty: uchwa 
lono nowe wydatki. nowe ulgi podat- 
kowe. aż wreszcie powstał deficyt, 
wynoszacy 15 miliardów fr. W iaki 
sposób deficyt ten pokryć — oto zada 
nie, jakie spada na barki nowego mini 
„tra skarbu. 

Paryż. 19 grudnia. Nowy 
irancuski znajduje nuogół 
przyjęcie sympatyczne. 


gabinet 
w prasie 
Podkreślają 


Raz jeszcze odroczona 
Sprawa. 


Genewa, 20 urudnia. Rada Ligi za- 
mowała się 19 b. m. ponownie sprawą 
stosowania reformy rolnei w Polsce. 
Sprawozdawca Nagaoka zapropono-= 
wał odroczenie sprawy do następnego 
posiedzenia. 

Delegut polski minister Raczyński 
stwierdził, że odroczenie ponowne 
sprawy spowodowaue zostało wyłącz 
uie uporem delegata Niemiec. 

Rada odroczyła sprawę do stycznia 
roku przyszłego. (PAT) 


Jemonstrace komunistyczne 
w Niemczech. 


Berlin, 0 grudnia. W Berlinie i sze« 
regi wiekszych miast Rzeszy powtó- 
rzyły se wezora; manifestacje komuni 
stycziie. połączone z zaburzeniami. W 
Bremie komuniści urządzili pochód 
slodnyvch. Policii z trudem udało się 
powstrzymać tłum od wykroczeń. 


P. Premjer Prystor 
na wypoczynkowym urlopie. 


(Telsionem od naszrgo korespondenta). 


Warszawa, 20 grudnia. (Sz.) P. Pre- 
mer Prysior rozpoczął 19 b. m. kilku- 
liniowy urlop wypoczynkowy. W 
związku z tem P. Premier wyjeżdża 
ia okres świąt na Wileńszczyzne. 


Kodeks postępowania cyw. 
wchodzi w życie. 


ud 
Warszawa, ŻU 


korespondenta.) 
grudnia. (52) W 
bzienujku Ustaw Nr. 112 ogłoszono 
»bwieszczenie Ministra Sprawiedliwo- 

|, zawierające tekst obowiązującego 
Kodeksu postępowania cywilnego. Ko- 
Itis tea wchodzi w życie z dniem 1 
stycziia 1933 t 

Jednolity tekst kodeksu posiępowa= 
ua cywilnego powstał z włączenia 
prawu o sadowemt postępowaniu egse 
kucyjnem z dnia 27 pażdziernika 1930 
do kodeksu postępowania cywilnego 
z Jnia 29 listopada 1930 z uwzględnie- 
viem zmian, wprowadzonych przez 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitei z 
27 października 1932 z nowym podzia- 
łem na cześci, oraz nowa. numeracią 


(Teleroncin naszego 


urtykułów | po dokonaniu odpowied- 
nieh redakcymych zmian, wywoła- 
uyvch połączeniem tekstów. 
— * teroz 
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lakt. że nowy rząd będzie prowadził 
nadal politykę zagraniczną rzadu Her- 
riota. Dzienniki prawicowe atakuia no 
wy gabinet. któremu czynią te same 
zarzuty co poprzednienu. Nominacja 
Cherona na ministra finansów została 
brzychylnie przyjęta przez wickszość 
dzienników. (PAT) 


| 
| 


Warszawa, 20 grudnia. W dniu wczo 
raiszym w Teatrze Wielkim odbyła 
się uroczysta akudemia ku czci pici- 
wszego Prezydenta kzplitci Ś. p. Ga- 
briela Narutowicza. Na akademię przy 
byli: P. Prezydent Rzplitej. przedsta- 
wiciele Rządu z Premierem  Prysto- 
rem na czele. rnarszałkowie Seimu i 
Senatu. posłowie i senatorowie BB. 


Bojówki Hitlera grabią i rabują. 


Berlin, 20 grudnia. W. miciscowości 
volmarstcin policia dokonała  rewizii 
w koszarach miejscowej szturmówki 
narodowo-socialistycznej i aresztowa- 
ła wielu członków nod zarzutem orga 
nizowania napadów rabunkowych. Are 
sztuwani w «czasie przesłuchania przy 


znali się do popełnienia szeregu kra- 
dzieży i włamań. 

W Moguncii i Giessen rzucono wczo 
raj bombv łzawiące do wielu domów 
towarowych. W Giessen policia ujęła 
członka szturmówki narodowo-sociali- 
stycznei którv przyznał się do zama- 
chu. (PAT) 


Decyzja rządu poiskiego 
w Sprawie amerykańskiego długu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 grudnia. (Sz.) Dowia- 
duiemy się. że Rzad polski sprecyzo- 
wał swe stanowisko w zwiazku z sy- 
iuacją, jaka wytworzyła się po dniu 
15 grudnia w sprawie grudniowej raty 
długu amerykańskiego. 

Jak wiadoniw, Pehka zwróciła się o 
odroczenie płatności tei raty z inoty- 
wów, szczegółowo  wyłuszczonych w 
nocie do Stanów Zied. z dnia 8 b. m. 


Wobec propozycii zasadniczego roz | sadzie słuszności 
polskiego, | interesów obu krajów. 


patrzenia sprawy długu 


Sprawy. która była tematem wymiany 
„dań miedzy obu rządami, oraz w 
związku z ostatnią nota rzadu Stanów 
Zied. z dnia 15 b. m.. Rząd polski pole- 
cił ambasadorowi Filipowiczowi w 
Waszyngtonie potwierdzić odbiór no- 
ty. oraz wyrazić gotowość Rzadu pol- 
skiego do rozpatrzenia wspólnie z rzą 
dem Stanów Zied. całoksziałtu spra- 


"wy polskiego długu woiennewo na za- 


iz uwzylcunienietm 


Dramatyczna scena w Sądzie. 


Z ROZPRAWY PRZECIW SPRAWCOM NAPADU NA POCZTE 
W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM. 


Lwów. 20 grudnia. Wczorajsza TOZ- 
prawa przeciw sprawcom napadu na 
pocztę w Gródku Jag. przeciągnęła 
się do późnego wieczoru, 


Pod koniec rozprawy prokurator po 
Stawił wniosek o przesłuchanie w cha 
rakterze świadka Aleksandra Bunijana 
dowód. że Biłas i Danyłyszyn należeli 
do U. O. N. i działali na rzecz tej or- 
ganizacii w innych zbrodniach a mia- 
nowicie w napadzie na poczte w Tru- 
skawcu i w morderstwie na osobie 
ś. p. Tad. Hołówki 


Min między obu narodami. 


Przeciwko wnioskowi prokuratora 
zaprotestowali obrońcy. a zwłaszcza 
dr. Szuchiewicz. podkreślając. że na- 
pad w Gródku jest niczem wobec mor 
du popełnioncgo na śp. Hołówce. 


Naród ukraiński potępiał tę zbrodnię 
i wyparł się jej. Mord ten, to jest klin 
wsadzony między oba narody i dlate- 
go wyniaga dokładnego zbadania, a 
nie traktowania cpizodycznego przy 
tej rozprawie. Dbrońca oświadcza, że 
jeżeli pan prokurator naprowadzi ja- 
kieś dowody w sprawie mordu Ś. p. 
Hołówki, to obrona ze swej strony 
przedłoży kontrdowodyv ze sier bardzo 
poważnych. 


Uchwała Trybunału. 


Trybunał po naradzie uchwalił prze 
słuchać Bunija. a co de innych wnios- 
ków zastrzexł sobie uchwałę na pó- 
żniej. 


Bunij nie odpowiada. 


Wchodzi na salę Aleksander Bunij, 
pozostający obecnie w areszcie śled- 
czym, pod zarzutem udziału w mor- 
dzie, popełnionym na Św p. Hoiówce. 
Od kilku lat mieszkał w  Truskawcu, 
gdzie był służącym w pensjonacie S. 
S. Służebniczek, gdzie mieszkał Ś. p. 
Fołówko. 


Przewodniczący poucza go. że o ile 
odpowiedź na jakieś pytanie mogłaby 
mu zaszkodzić, może nie odpowiadać. 


Bunij zna Biłasa i Danvłyszyna od 
roku 1928. O napadzie na pocztę w 
Truskawcu i o zamordowaniu Ś. p. Ho 
łówki. jakoteż innych sabotażach wie 
z gazet. Na pytanie. czv Biłas nale- 
żał do U. O. N. i czy brał udział w ja- 
kichś aktach terroru Bini odmawia 
adpowiedzi. 


Nie odpowiada również na pytanie. 
czy Biłas i Danyłyszyn interesowali 
się osobą p. Hołówki. i czy stykali 
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Nabożeństwo żałobne 


za duszę Śp. 


Edwarda Dzieduszyckiego 


ppor. rez, kawalera orderu Virtuti Miiitari i nrzyża Walecznych 
w czwartą rocznicę śmierci odbędzie się dnia Ż3-go grudnia o godzinie 12 tej 
w kościele Archikatedralnym, na które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza 


Żona i synek. 


| 


| 


Akadumie zagaił marsz, senatu Racz- 
kiewicz. składajać hołd swietlanej pa- 
imięci pierwszego Prezydenia Rzplitej, 

Z kolei wygłosił przemówienie gen. 
dyw. Rydz-Śmigły, który nakreślił 
kole życia tragicznie zmarłego Pre- 
zydenta. Wicemarszałek seimu Wa- 
cław Makowski przedstawił wielką ro 
ię iaką odegrał $. p. Narutowicz w 
Szwalcarji i prace Gabriela Narutowi- 
cza jako negocjatora i przedstawicie- 
la Polski zagranicą. 

Następnie zabrał głos b. ministe! 
August Zaleski charakteryzując działal 
ność Zmarłegu na terenie uniwersyte- 


cekim. (PAT) 
Litwinow u Schleichera. 


Berlin, 20 grudnia, dowiecki komi- 
šarz spraw zagran. Litwinow bawiąc 
w Berlinie w drodze powrotnej z Ge: 
newy do Moskwy, odwiedził kancle: 
rza Schleichera i ministra spraw za- 
sranicznych Neuratha. 

W czasie wizyty. iak donosi urzędo- 
wy komunikat. stwierdzono ponownie 
całkowitą zgodność między poglądam 
obu rządów. (PAT) 


Z seimu śląskiego. 


Katowice. 19 b. m. pod przewudnic: 
twem marszałku seinu Wolnego cdby 
łe sę Harna posiedzenie sejmu Sla 
skiege. Wojewoda Grażyński uzasad: 
nai Whniesiollv pronkt ustawy Wys 
yaweze; do statuiu  pragmatycznego 

Po uchwaleniu szeregu nagłych 
wiiosków posiedzenie zamknięto. Na- 
stepne posiedzenie wvdbędzie się w. 
worek po południu. (PAT) 


sic z nim i przychodzili do willi, gdzie 
mieszkał $. p. Hołówko. 


Gdy ludność schwytała 
Błasa i Danyłyszyna. 


Z kolci przesłuchano świadka ks. 
Mikołaja Kindyviu parocha w Weryni. 

Było to dnia | grudnia, opowiada 
Świadek — około godziny 1l-tej. Wy- 
glądajac oknem. świadek zobaczył 
tłum ludzi, złożony z około stu osób. 
ścigających kogoś z pałkami i widła- 


mi w ręku. Początkowo myślał, że 
gonią dzika, zwłaszcza, że miejsce to 


znajdowało się pod lasem, gdy jednak 
wyszedł na polc, powiedziano mu, ŻE 
schwytano dwóch zbójów. Świadek 
Grzystapił do tłumu i zauważył dwóch 
ludzi okrwawionych, leżących na zie- 
mi, a równocześnie z tłumu dochodzi- 
ły groźne okrzyki „zabić ich“ 

Powodowany litością świadek 
wstrzymał tłum od dalszego bicie 
schwytunych. 

W tej chwili — mówi dalej świadek 

ieden z leżących na ziemi podniós; 
sie. pyżając za co So tok biią. 

W tym momencie Danyłyszyn, Któ- 
ry podczas całej rozprawy zachowy* 
wał się spokojnie, wybucha spazmaty- 
cznem tkaniem. Swiadek przes.aje mů 
wić, wśród obrońców konsternacia, je 
den z nich ze wzruszenia opuszcza ła- 
wę obrońców. Biłas obejmuje Danyły- 
Szyna, przytula go do siebie, dozorca 
podaje mu wodę i Danyłyszyn powoli 
uspokaja się. 

Świadek zeznaje dalej, ze na jego 
interwencię tłum rozstąpił się, poczem 
schwytanych odprowadzono do urzę- 
du gminnego, gdzie zgłosiła się policja. 

(Sprawozdanie z dzisiejszej rozpra: 
wy podajemy na str. 8-ei). 


Bądź nowoczesnym 


ipodróżuj samolotem. 


Informacje i bilety: Tel, 46-71 
i 29-36 i biura podróży. 


Nr. z duma zs 


grudnia. 1932. 


Na marginesie debat w komisji budżet. Sejmu. 


Właściwa buialiy o przyszłoroczny 
Mkdżet uozogra po Świętach, W 
stvcziiu, Jednak już dwa posiedzenia 
przedźwiawezne sejnowci komisji bu- 
użetowej daly przedsmak tego, co cze 
ka tych, którzy naprawdę chcą roż- 
ważyć ji przestudiować przedłożone 
im przez rzad poszczególne pozycie t 
działy preliminarzu budżetowego. Pod 
«zus bowiem obu tych posiedzeń, na 
krórvch miano rozpatrzeć budżet Pre- 
wdsuia Rzpiitei i Prczydjum Rady 
Ministrów = mówiewo właściwie © 
wszystkiem, tylko nie o budżecie... 
OJ młodocianego p. Dubois do zgrzy* 
kaiezo nietylko pod względem fizy- 
czuyin p. Irampczyńskego,  wysilała 
sie cała opozycja, od lewa po prawi- 
cowych cbskurantów. aby rozważania 
retezówe pogrużyć w baiorze inwek- 
iyw. temat budżetowy przeflancować 
Ja zwykła demagowię partviną. 

Gdyby tak pójść miało i po Świę- 
tach. gdyby tu „metoda utrzymała 
się pucczas cułei dyskusji budżetowej 

- cały «isżaur przepawzenia  rzeczo- 
wigo prtiminarza spadłby wyłicznie 
na Blok bezpartyjny. Nic byłoby to 
ZPESZ i  pawom. Jož i poprze- 
dni» kluby opozycyjne znami micie u- 
luatwiiy sobie swa spruce“. nie przyj- 
muia woale referatów o budżecie, nie 
utarczają się zatem żadną współod- 
powiedzialnością, ale z lubością „pole- 
mizują*. Myliłby się jednak ten, kto 
przypuszczałby. że ta pelemika pole- 
ga na przeciwstawieniu czyto rządo- 
wi, czy większości parlamentarnej rze 
czowych kontrargumentów. „Połemi- 
ka“ ta sprowadza sie do inw.ktyw, 
do zamiany sali komisyjnej w arene 
larców demagowicznych, I im głośmiej 
szy jest tu rozgwar tem uboższa 
fest rreść argumentów, tem mniej ma 
wspólnego z budżetem... 


się 


Jest to wręcz świadectwem  ubó- 
stwa. jakie wystawia sobie opozycia. 
Dot preče rozprawiać o budżecie z 


punktu widzeniu opozycii. to znaczy 
vrzedewszystkicm  ulawnić własny 
plan gospodarki państwowej, wystę- 


NK A 


pować z ianemi koncepcjami. dawać 
inicjatywę. bronić tez odmiennych. 
Ani śladu tego wszystkiego w tem. 
z czeni przychodzi opozycia na posie 
dzenie komisji budżetowej. Napróżno 
Szuka się choćby  uajniklcjszej inicia- 
tywy. najmniejszej koncepcji. iak naj- 
bardziej prostego płanu, Ci ludzie, któ 
rzy wciąż bają, że mają wiasny „pro- 
gram“. że gotowi są obiąć odpowie- 


dzialność za rządy — zawstydzają 
wprost ubóstwem swych myśli. gdy 
ua porządku obrad jest tak zasadni- 


<za Sprawa, jak budżet państwa. 

Gdzież, do licha. można mieć lepszą 
okazie do ujawnienia własnego pro- 
gramu gospodarczego i finansowego. 
społecznego i kulturalnego. jak pod- 
czas obrad nad budżetem? 

ł wtedy właśmie panowie z opozycji 
ani pary z ust nie puszczają o tych 
zagadnieniach głównych, które są zwią 
zane z gospodarka państwową... Mają 
natomiast pełne usta — zarzutów. Są- 
dzą, że kąśliwości. a nawet oszczer- 
stwa zastąpią — kontrarguminty, prze 
słonia — brak własnych koncepcyi. 

Typowe pod tym wzylędem były 
ostatnie dwa przedświąteczne posie- 
dzenia komisji budżetowej, na których 
omawiano budżet Prezydium Rady Mi 
istrów. Berło spoczęlo niewatpliwie 
w ręku p. Trąmpczyńskicgo. Ale to 
berło aż do złudzewa przypominało 
kaduceus błazeński, którym zarówno 
zgryźliwy. jak i zgrzybiviy ten stu- 
rzec potrząsał [I to możc było uaj- 
smutniejsze w całtm tem widowisku... 

Bo wiele można darować. gdy opo- 
zycionistę uniesie temperament — ale 
niczego nie można darować, gdy z 
opuchniętej wątroby sączy się ekstrakt 
żółci. Ten ciężky na niewłaściwa prze 
miang materii politycmci clorujący 
staruszek nie panuie iuż nad sobą, gdy 
go chwyta atak chorobv, zabomena po 
prostu. gdzie znaiduic, Bo chyba tylko 
w.. Peichstaugn Mógł hele,owski ana- 


zi” mówie o.. wkupacii Siaka — a 
nie w polskim  parlaniencie Wojciech 
Trąmpczyński. Tylko w Reichstagu 


niógł jakis krewki niemiaszck rzucić 


ta polski stan urzędniczy generalny 
zarzut korupch i sprzedajności, a nie w 
polskim parlamencie senior partji, mie 
niącej się ultra-narodową! Takie prze- 
imówienia szkodzą państwu i szkodzą 
parlamentowi. Szkodzą państwu. gdyż 
sa podchwytywane przez naszych we 
wnętrznych i zewnętrznych wrogów; 
szkodzą parlamentarnej idei. zdyż wy 
paczają ją zupełnie. ściągają na po- 
ziom „dogadywania* sobie, a nie rze- 
czowej pracy. 

FEndecy— oczywiście po maju, gdyż 
przedtem Śpiewali na inną zupelnie 
nutę — mienią się chętnie obrońcami 
„parlamentaryzmu. rzekomo krzyw- 
dzonego przez obecną większość. Ale 
barlamentaryzm — to nie jest samo 
Szafowanie wyzwisk į obelg. to nie 
jest negacja wobec realnych przedło- 
Żeń rzadowych, to nie iest ucieczka 
od obrad rzeczowych, a maskowanie 
udziału w pracach przez młodzieńcze 
bredn'e Duboisów, czy starcze wyłe- 
wy żółciowe Trąmpczyńskich. 

Po świętach komisia budżetowa 
wznowi swe prace. Jeśli jednak ze 
strony opozycji utrzyma sie nadał ten 
sam stosunek do pracy. jaki zazma- 
czył się dotychczas — to powtórzy 
się to samo. co widzielkśśmv już pod- 
czas poprzedniej sesii: cały Cieżar od- 
powiedzialności weżmie na siebie wię- 
kszość seimowa, Społeczeństwo utrwa 
li sie icszcze bardziej w przekonaniu. 
że od opozycji niczego nie należy się 
spodziewać. jak tylko neyacii i pu- 
stiych słów. M. 


NAŚWIETA! 
uło w pięśnym nastroju 
Pragnie przeżyć ŚWIĘTA 

0 MAKOWSKIEGO z Kruszwicy 
WINACH niech pamięta! 
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Teatr szkolny 
we Lwowie. 


Ośrodkiem wychowania estetyczne- 
so młodzieży jest niewątpliwie teatr 
szkolny. Zarowno iako czynnik oddzia 
ływania i kształtowania zmysłu este- 
tycznego. jak też jako smosobność uja 
wiicenia młodocianych talentów aktor- 
skich i interpretatorskich. 

Szlachetną ambicią Zakładów nauko 
wych żeńskich Olgi Filippi-Żychowi- 
czowei jest właśnie kult teatru szkol- 
nego. Ma on iuż pewna tradycie arty- 
styczną. Niedawny bowiem jest czas, 
kiedy z okazji święta Kochanowskiego 
na scenie Teatru Wielkiego we Lwo- 
wie inscenizowańno wybrane utwory 
Poety czarnoleskiego („Odprawa po- 
słów greckich“, „Treny“. „Fraszki“ 
wyłącznie siłami wychowanek p. Filip 
pi-Zychowiczowej. Już wtedy cały 
sens i racja bytu teatru szkolnego wy 
raziły się dobitnie w całkowitym suk 
cesie artystycznym i wychowawczym 
imprezy. 

Onegdai znowu mieliśmy sposo- 
bność obserwować wysoki poziom im 
prezy teatralnej, z którą wystąpiły na 
scenie Teatru Wielkiego uczenice pry 
wałnego gimnazjum żeńskiego im. Mic 
kiewicza pod reżyserią p. przełożonej 
Filippi-Żychowiczowej. Sposobnością 
stało się święto twórczości Goethego, 
którego II część „Fausta“ („Powrót 
Heleny do Sparty*, „Śmierć Fausta“, 
„Gloriosa*) w kongenialnym przekła- 
dzie Zegadłowicza znałazła interpreta 
cję sceniczną w wykonaniu amator 
skich, a przecież na odpowiedniej pła. 
szczyźnie kultury teatralnej stojących. 
sił zespołu teatru szkolnego. Tak ode- 
granc partje Heleny czy Mefista, tak 


| świetnie zorganizowane i prowadzone 


chóry mogą stać sie chlubą repertua- 
ru ureiecdnego poważnego aktora. Mia- 
ly one swoisty wdziek młodości szcze 
rei. niefałszowanei a zarazem powagę 
stosunku wobec tekstu i zadania sce- 
nicznego, Głęhokie przemówienie prof 
Marana Stećkowa wprowadziło wi- 
dzów w nastró: podniosły i odrazu na 
dało ton uroczystości. 7 


Dr. Stefan Kawyn. 


Czem się m. in. wyróżnia doóra i gościnna pani domu? FPamięcią 
o smaku i guście swoich gości. Podając fśołlekcję 100 sztuk papierosów, 


zawierająca osiem najwyższych gatunków, 
Pozatem podaje je w istotnie pięfinem, trwatem pudetfu. 


Wydawnictwa gwiazdkowe. 


Pomimo kryzysu i wielkich trudno- 
ści wydawniczych, niemało ładnych i 
cennych książek dla młodzieży i dzie- 
ci ukazało się i w tym roku przed tra 
dycyjna gwiazdką. Wśród całej masy 
wyuawnietw. które świeżo pojawiły 
sie w oknach księgarń. na szczególne 
wyróżnienie zasługują te rzeczy, któ- 
re wypuściły w Świat dwie znane fir- 
my warszawskie: Gebethner i Wolff 
uraz M. Arct. 

Gebethner i Wolii dali nam tym ra~ 
zem cztery nowości i pięć wznowień 
fprzyznać trzeba, ¿© wszystko co prze 
znaczyli dla młedych czytelników jest 
bez zarzutu pod względem edytorskim 
i stol wogóle na wysokim poziomie. 


Na czoło gwiazukowych publikacy! 
Ciebethnera wystwaia się dwit zr” 
Pan- 


tzy Kornela Makuszyńskiego: 
na z mokra głową” i „140 przygód Ko 
ziołka Matołka“. Pierwsza Z tych 
książek przeznaczona jest dla młodzie 
ży od lat, powiedzmy, dziesięciu do 
dwunastu, ale i niejeden dorosły czło- 
wiek weżmie z przyjomnościa do ręki 
tę powieść pełną wdzięku. humoru N 
jak zwykle u Makuszyńskiego, zapra” 
wioną łezką, „Panna z mokrą głową” 
w  dziewczynisko, jak to się mówi. 
Doczciwe z kościami, ale urwis i za- 
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wadiaka, jakich Świat nie widział. Jej 
figle, psikusy, jej smutki dziewczęce 
zmuszają czytelnika raz Do raz to do 
wybuchów śmiechu. to do szczerego 
wzruszenia. 5a rozdziały, jak np. 
śmierć zaonego księdza, którym sami 
Dickens pozazdrościiby siły lirycznej. 


Krótko rzekłszy — najautentyczniej- 
szy Makuszyński i to jeden z najlep- 
szych. 


Młodsze dzieci prawdziwie uradować 
można ofiarowując im bezlik fantasty- 
cznych przygód awaniurniczego Ko- 
ziołka Matołka. Koziołck Matołek po- 
wstał ze zgodne; współpracy Kornela 
Makuszyńskiego z artysta-malarzem 
M. Walentynowiczem. Jest to cos w 
rodzaju barwnego i wesołego, pełnego 
pomysłowości i dyaamiki filmu. któ- 
Iv z pewnoscią na długo pozostanie 
w pamięci młodociunych czytelników. 


Jako Frezeniw da miinłodszy ch 


dzieci meżna polecić A. Boxusławskie- | 


so „Małą *lereskt" i Ewę 
Zarembiny „Moje w ierszyki", 
sławski podejmuje i modernizuje z du- 
Żem powodzeniem tradycię Or-Oto- 
wą: jego króciuikie powiastki 
wane traliaja do wyobraźni dziecięce! 
prostota 
Jakimś szczególnym, 


rymo- ` 


a Zarazem: pomysłoweścia i, 


Szelburg- : 
Bogu- ' 


dogadza fażdemu z gości. 


skim tonem. Książkę te barwnie i we- | jący — oraz „Aly w krainie czatów“ 


soło lustrował St. Bobiński. 


„Moje | Lewisa Carrolla w wolnym przekła- 


wierszyki“ E. Szelbung<Zarembimy od- | dzie z angielskiego Marji Walewskiej. 


znaczają się wdziękiem i Śpiewnością, 
umiejętnością wdrożenia się w proste, 
ale zarazem niezwykłe koleiny rozu- 
mowania dziecięcego. llustracie do tat 
ksiażki W. Zawidzkiei zasługują na 
szczera pochwałę. 

Wśród rzeczy, które ukazały się ja- 
ko wznowienia dawnych wydań. na 
bierwszem mitiscu postawić musimy 
swojego rodzaju arcydzieło nieodżało 
wanej Zofji Rogoszówny: „Dzieci pa- 
na majstra“. prześlicznie ilustrowane 
przez Kamila Mackiewicza. Starsze po 
kolenie dostrzeże napewno z rozrze- 
wnienien: swych dawnych znajomych: 
„Gucia zączarowanego* Zofii Urba- 
nowskiej — opowiadanie o chłopcu, 
który za lenistwo i brak poszanowania 
dla pracy, zamieuiony został w. mu- 
chę — wraz „Pewiastki króciutkie" Ce 
cylii Niewiadomskiej, ilustrowane 
przez J. FHolewińskicgo, a odznaczają- 
se Się duża wartością dydaktyczna. 
Wymienić jeszcze należy: „Wyprawę 
po skarby“ I. M, Zaleskiej, zawierają- 
cu wszystko. czego żądać można od 
dobrej książki przygód: barwną, żywą 
akcie.  umicjętność trzymania uwagi 
czytelnika w napięciu, egzotyczne tło 
australijskie i mnóstwo wiadomości 


przyrodniczych i krajoznawczych, po- 
ciepłym. oicow- | danych w sposób nad wyraz interesu- 


Tyle Gebethner i Wolff. 


Niemniejszemi walorami odznaczają 
się gwiazdkowe publikacje znanej fir- 
my M. Arcta. Tak jak wśród gebeth- 
nctowskich wydawnictw wybiiają się 
na czoło utwory Makuszyńskiego, tak 
tu znowu na plan pierwszy wysuwa 
się ..Wesołą gromada“ pióra Janiny 
Porazińskici. Sa to bardzo miłe oro- 
wiadania z życia szkolnego, pelne wer 
wy i humoru. Każde z tych opowia- 
dań przepojone jest myślą głęboka | 
szlachetną, która nicchybnie zakiei- 
kuje w młodych duszyczkach. Autor- 
ka. piszac „Wesołą gromadę“, posta- 
wiła sobie cei wyraźny: krzewić w 
swych młodocianych czytelnikach idee 
Życia społecznego i obywatelskiego, 
wykorzenić natomiast wszelkie obja- 
wy aspołeczne. Że zaś dla dziecka 
tym małym ustroiem społecznyin iest 
Szkoła, obrała szkołę za teren działań 
swej naprawdę miłej i wesołej groma 
dy. Wytrawna i dobrze zasłużona au- 
torka w .Wesołej gromadzie“ znako- 
micie wywiązała sie jeszcze z jedne- 
go zadania: unikneła największego 
wroga książek dla dzieci — moraliza- 
torstwa. Żywość opowiadania, bar- 
wność scen i sytuacyj przykuwa uwa- 
gę małego czytelnika. a jednocześnie 
niepostrzeżenie i nieznacznie przesa- 
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we własnym lokalu. 


Środa 


Tornasza ap. 


lutro: Zenona m. 


Wschód słońca 7'44 
zachód słońca 1525 


grudnia 
1932 


TEATR WIELKI. 


Wtorek 20 bm. godz. 7.3U „Z małej chmo 
Ca Abo zl. 

Środa 21 bin. godz. 7.30 „Orfeusz w Pice 
hlte“ opera. (rrzedstawienic sprzedane.) 

Czwartek 22 bm. goaz. 7.30 „2 małej 
clhmurw..." Abon. 4. 

Piątek 23 bm. godz. 7.30 „Z małej chmu- 
ry..." Abon. 4. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek 20 bm. z powodu próby gene- 
rakiej Jima i Jila przedstawienie zawie». 
szone. 

Sroda 21 bin. godz. 7.30 „Jim i Jill“ ko- 
media muzyczna, premiera. Abon. 5. 

Czwartek 22 bm. godz. 7.30 „Jim i Jil“, 
komedia muzyczna. Abon, 5. 

Piątek 23 bm. godz. 7.30 „Jim i Jill“, ko 
medja muzyczna. Abon. 5. 


Sala Colosseum, Film Frankenstein oraz 
zespół „Wesoły Amor“. 


KINOTEATRY. 


ADRJA: „Na Sybir“.. 

APOLLO: „Oskarżona*. 

ATLANTIC: „Pieśń tuocy* 

CASINO: Laurela i Hardego dole i 
miedole oraz Wybawcy Europy. 

CHIMERA: „Kochanek o północy". 

GRAŻYNA: „W Gabinecie lekarza” 
i „Milczący wróg“. 

KOPERNIK: „Pod fałszywą flaga“. 

MARYSIENKA: „Pod fałszywą fla- 
za”. 

OAZA: „Bunt sumienia“ oraz rewia. 

PALACE: „100 metrów miłości”. 

PAN: „Ostatnia kompania”, oraz 
„Góry w Płomieniach*. 

PASAŻ: „On albo ja“ oraz „Pat i 
Patachon w Lunaparku". 

PROMIEŃ: „Szukaj kobicty* 

RAJ: „Dobranoc, Wiedniu!*, 

STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice“, 
oraz rewia „Wesoły śŚwierszcz*, 

ŚWIT: „Noc upojeń". 

UCIECHA: Harry Peel w pogoni za 
czarną maską. 

— 0 


50 PROCENT ZNIŻKI KOLEJOWEJ 


dla posiadaczy biletów operowych, 
zamieszkujących prowincję. 


Ministerstwo Komunikacii rozporządze. 
wiem z dnia 25 XI 1932 r. Nr. 1504/32 przy 
znało Towarzystwu Miłośników Muzyki i 
Opery we Lwowie niezwykle doniosłe 
udogodnienie, odnoszące się do mieszkań- 


CHT 


cza się do jego główki tendencja peł- 
na ideałów patrjotycznych i społecz- 
mych. Do powodzenia książki niewąt- 
wliwie przyczyni się kilkadziesiąt ko- 
lorowych, a więc najbardziej odpowia 
dających dzieciom, rysunków M. Byli- 
ny, który z ogromnym rozmachem i 
humorem dał kilkanaście różnoro- 
dnych typów dziecięcych. 

Godna polecenia jest również ksią- 
żka popularnej autorki Marii Buyno- 


Arctowej: „Nasza maleńka“. Jest to 
powieść, że tak powiemy  „howocze- 


ts 


sna“, propagująca, jako jedna z pier- 
wszych, wśród młodzieży Sport auto- 
anobilowy. „Nasza maleńka“ to uko- 
chany samochód, z którego pomocą 
główny bohater. młody chłozak, doko 
uywa niezwykłych czynów. ldeą prze 
wcednią ksiażki jest zapał do pięknego 
sportu i rozkochanie się w pochłania- 
niu przestrzeni. Tłem dla porywającei. 
pełnej przygód i  miobezpieczeństw 
akcji jest cała Polska, którą czytelnicy 
poznaja razem z bohaterami w najpię= 
ikniejszych barwach i oświetleniu. Łą- 
cznie z poznawaniem kraju przewija 
się przez cały czas nuta prześlicznego 
ukochania ziemi iczystej. „Książkę 
zdobią ilustracje W. Rorneykówny. 
Arct zaprezentował nan w tym ro- 
ku nową autorkę na polu literatury dla 


młodzieży p. Janinę Heim-Pirgową. 
Powieść jej p. t. „Zastep* to dziejc 
gromadki młodzieży szkolnej z klas 


wwższych nieuciccic walczacej o pol- 
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W sobotę ł7-go bm. odbyło się uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie własne 
go lokalu Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego przy ul. Mickiewicza 3, 
I. p. Poświęcenia dokonał proboszcz 
kościoła św. Marji Magdaleny ks. ka- 
nonik dr. Gerhard Szmyd, życząc w. 
serdecznych słowach Towarzystwu 
dalszego pomyślnego rozwoju, po- 
czem pierwszą pogadankę zagaił dłu- 
goletni prezes Towarzystwa p. prof. 
Caro. Na wstępie podziękował prezy= 
djum Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go na ręce obecnych dyrektorów dr. 
Chechlińskiego i dr. Platowskiego za 
bezinteresowne odstąpienie lokalu, 
składającego się z 3 ubikacji. w któ- 
rych swobodnie będą się mogły omic 
ścić sekretariat i biblioteka towarzy« 
stwa, oraz redakcja „Przeglądu Ekono 
micznego”. 

Przypomnuiawszy pokrótce historię 
Towarzystwa i jego dotychczusową 
działalność, stwierdził p. prof. Caro 
z ubolewaniem, że jakkolwick wyniki 
prac są bardzo poważne (własne wy- 
dawnictwo — perjodyk „Przegląd E- 
konomiczny“ i tp.) — tak na zewnątrz 
Towarzystwo jest bardzo mało znane 
— zaapełował zatem do członków o 
intensywna współpracę oraz do prasy 
o porarcie wydawnictw, umieszczania 
recenzyj z odczytów itd. — Dlaczego 
Lwów ma być  niastem Maiycem 
zrozumienie tylko dla śpiewu i muzy- 
ki i dla wszystkich innych dziedzin, a 
tak mało zainteresowania dla niesły- 
chanie ważnych zagadnień ekoromicz- 
nych 2 

Z działalności Polskiego Towarzy- 
stwa Ekonomicznego wyeluninowano 
zupełnie wszelkie momenty podiyczre 
— jest tylko praca dla dobra Polski i 
dlatego powinno się cieszyć Towarzy- 
stwo poparciem całej prasy i jaknaj- 


ców miast prowincjonalnych, którzy, po 
zakupieniu w miejscu swego zamieszkania 
biletu wstępu na przedstawienia Lwowa 
skiej Opery lub Koncertu Lwowskiej Fil- 
harmonji, w drodze powroluej ze Lwowa 
korzystać będą mogli z 50-procentowej 
zniżki kolejowej. W ten sposób każdy po- 
siadacz biletu wstępu na operę, zakupio- 
nego w jediem z prowincjonalnych biur 
sprzedaży. będzie otrzymywał równocze- 
śmie zaświadczenie, uprawniające do 50- 
piocentowej zniżki na wszystkie pociągi i 
klasy w drodze powrotnej. 

W najbliższym czasie we wszystkich 
większych miastach prowincjonalnych zo- 
stana uruchomione agencje sprzedające te 
bilety, tak że już w okresie świątecznym 


skość w. ostatnim roku panowania Ro~ 
sjan w Królestwie. Autorka dobrze 
zna duszę młodzieży i umiała ją od- 
tworzyć z naiwiększą wyrazistością i 
życiem, Szlachetność porywów i go- 
rący patrjotyzm uwypuklają się je- 
szcze bardziej przez zestawienie zwy 
bornemi w rzutach postaciami czyno» 
wników i żandarmów. rosyjskich. Po- 
wieść jest ciokawa, obfitująca w dra- 
matyczne mornenty; napięcie akcji nie 
ustannie wzrasta, by dojść do punktu 
kulminacyjnego w chwilach szaleńcze- 
go zamiaru wykradzęnia więźniów. 

Młodzi miłośnicy przyrody z przy- 
jemnością przeczytają niewielką ksią- 
żeczkę Heleny rotowskiei: „Jeniec 
z północy”. Autorka odmalowuje dole 
i niedole rodziny niedźwiedziej, które 
splątały sie z osami uwięzionej wśród 
lodów ekspedycii polarnej, Jeńcem zo 
staje biały niedźwiadek, gdy "matka 
niebacznie wdała się w niebezpieczny 
dla niedźwiedziego rodu zatarg z lu- 
dźmi. 

Zasygnaliżować jeszcze należy wy- 
dane w tym roku przez Arcta dwa 
przekłady z angielskiego dla dorasta- 
jacej młodzieży: Gertrudy Page „Pad 
dy do wszystkiego“ i Rexa Beacha 
„Srebrną ławice". Bohaterką powieści 
Gertrudy Page iost zawadjacka, pełna 
życia i temperamentu Paddy. która 
daje sobie rady we wsztlkich powikła 
niach Życiowych. Mino, Że iie jest 
zbyt piękna, wdziekiem swym podbija 


szerszego społeczeństwa. Wreszcie pro 
ponuie p. prezes Caro stworzenie we 
Lwowie czegoś w. rodzaju szkoły na- 
uk politycznych wzgl. kursu dla dzien 
nikarzy. 

W ożywionej dyskusji zabiera pier- 
wszy głos p. dyr. Grosman. omawia- 
jąc obszernie kwestię popularyzowa- 
nia ekonomii wśród  najszerszych 
warstw społeczeństwa, przedewszyst- 
kiem za pośrednictwem wprowadzenia 
jej do szkół, począwszy od czytanek 
w najniższych klasach. 

Red. Szarota uważa, że utworzenie 
we Lwowie jakiejkolwiek wyższej u- 
czelni w całem słowa tego znaczeniu, 
byłoby niecelowe, ponieważ istnieje tu 
iuż WSHŻ. która w tym kierunku 
ksziałci młodzież. Pożądany natomiast 
— zdaniem dr. Szaroty — byłby urza- 
dzony przez Połskie Towarzystwo E- 
nomiczne cykl wykładów, które stano- 
wiłyby pewną całość. Z wykładów 
tych mogliby korzystać nie tyłko dzien 
nikarze. ale również adwokaci, urzę- 
dnicy, lekarze i td. 

P. inż. Wit-Sulimirski wiceprezes 
Izby Przem. Handlowej, podzielił wy- 
wody p. Red. Szaroty i stwierdził ia- 
ko człowiek praktyki, cgromnv brak 
podstaw ekonomicznych wśród urzę- 
dników. a szczególnie wśród naszego 
kubiectwa. 

Myśl rzucona przez p. dyr. Grosma 
na rozwinął p. dyr. Chechliński, proso 
nując opracowanie przcz Polskie To- 
warzystwo Ekonomiczne pewnego pro 
gramu popularyzowania wiedzy eko- 
nomiczacj. 

Na życzenie prezesa obiecat p. dvr. 
Chechliński przygotować ©odnowiodni 
, referat, p. dyr, Grosman uatemiast kore 

ferat na iedną z następnych pogadanck. 
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z prowincji będzie mogia Ww 

te nowe udogodnienia. 

— Teatr Wielki. Jutro i w dzi następne 

ciesząca Sie wielkiem  powodzesiem ko- 

medja Brunona Franka ptr. „Z małej chmu- 

ry“. Prawdziwy dowcip, lekko ujęty po- 

ważny probleni społeczny, oraz Świetna 

gra artystów składają się na pierwszo- 

i rzędną całość. Abonament 4. 
1 
. 


publiczność 
zemi wykorzysteć 


— Teatr Rozmaitości. Dziś długo ocze- 
kiwana premjera Świetnej komedh muzy- 
cznej pt. „Jim i Jit“ C. Grey'a i C. New- 
mana. Przekład Mariana Hemara. Kiedy 
jesteśmy zmęczeni realnością naszego ży- 
cia, chętnie wrącamy wspomnieniami do 
najlepszych i majmilszych czasów — cza- 

t sów dzieciństwa, bajek i wesołej, beze 
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całe otoczenie. Treścią tej jasnej i po- 
godnej powieści są dzieje miłości kil- 
ku młodych par, owiane szlachetno- 
Ścią charakterów i wzniosłością uczuć. 
Na treść „Srebrnej ławicy* Rexa Bea 
cha składa się walka dwóch 
rzystw eksploatacyjnych, zajmujących 
Się połowem łososi. Napięcie zacieka- 
wienia wzmaga się w ogromnym sto- 
pniu i wskutek tego, że bohaterami pa 
wieści są, lak zwykle u Rex Beacha, 
ludzie o stalowej woli, nieugięcie po 
przez wszelakie przeszkody dążący do 
wytkniętego celu. 

Na zakończenie chociażby krótka 
wzmianka o znanych „Scenach sejmo- 
wych“ Bolesławity (J. I. Kraszewskie 
go), które w nowem wydaniu z okazii 
tegorocznej gwiazdki oddała do użyt- 
ku młodzieżv firma M. Arcta. Jak wia 
domo za temat powieści wziął Kra- 
szewski jeden z najtragiczniejszych 
momentów w naszej historii — Sejm 
Grodzieński — i zmaganie się nie- 
szczęsnej garstki patriotów z przemo- 
cą rosyjska. 

Wszystkie wymienione tutaj książki 
posiądają oprócz wyliczonych już za- 
let, jeszcze jedną, która może najbar- 
dziej przyczyni się do ich rozpowsze- 
chnienia. Zaletą ową jest ich wyjątko- 
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wa taniość, umożliwiająca nawet lu- 
, dziom mniej zamożnym nabycie tej 


i czy owej książki, 
| vwiazdkowego dla dziew 
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jako podarunku | 


I Nie bądźcie barbarzyńcami! 


Oto wchodzimy w znak ryby. nie 
pod względem astronomicznym, ale 
pod względem gospodarczym — zna- 
| czy to, że ryba, która w zwyczajnych 

warunkach pojawia się rzadku na sw 
| le, obecnie zajmie dominujace siano- 

wisko. Bardzo wiele osób nie zdad. 
| sobie Sprawy. 2e ryba ke Mnada 
wprawdzie głosu, którym mogłaby 
wyrazić mękę i cierpienic. czuje i cici 

pi taksamo jak każde inne zwierze m 

czone przez człow ieka. 

Spotykamy u nas fakty iście wsch” 
dniego barbarzyństwa. Do nich nalezy 
sprzedawanie żywcj ryby na kawałx 
zanurzanie Żywego lina w ukrowc. 
wbijanie walców w oczogoły Żywe. 
ryby dla wyciągnięcia iej z wudy i 
inne wprost niewiarogodne ckrucień- 
twa, jakich dopuszczają sie porzucni 

| skądinąd kupcy lub zacne panie domu 
| i ich służące. 

Błagamy ich, aby się opamiętali ! 
nie zapominali, że ryba taksamo cicr- 
pi. iak każde inne zwierzę. 

Wszystkich świadków podobnyci c- 
krucieństw prosimy donosić o tem 
ustnie, lub pisemnie Lidze Ochrzonv 
Zwierząt (gmach Wojewódziwa, godz. 

urzęd. od 18—-20), 


iroskici porody. 
dorośli, tak jak 


Tęsknimv za bajka m 
tęsknimy do odpoczynku 
Temi cudowaieti dwiema godzinami wy- 
ichnienia będzie wystawiona w Teatrze 
kozinairości komedii muzvczeu „Jim i 
JM, Pęda w nici mikonerzy i ich piękne 
cdrki, dobrzy i Żli bracia. ucieczka i po- 
ueń, wiele z zabawnych nieporozumień i 
iemiantycziych spotkań. Wszystko na tie 
pieknci, metodyiniej muzyki, piosenek 
dwiów, W głównych rolach występami 
np. Miedzińska (Jill), Krzemieński (Jim) 
Bonacka, Jakubińska. Martini, Kordewski. 
bizystawaki, Wieki, Więckowski, Żuraw - 
ski i in. Tańcz pod kierunkiem p, Bruitów- 
nv. Mbzzband kitcrowany przez p. Palczewo. 
przy dwu iortepianauch pp. luiljienield i Pa- 
lestor Reżyseria p. Radulskiego. 
bilety do nabycia w kasach 
Miciskich oraz w kasie biura ABO, ul. Ru- 
iowsk two 2 (iirma Anoda), kióre m - 
nówieńie telcioniczne (ur, 26--56) Wysyia 
bilety do gomu. 
Biuro APO, 


TJestców 
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ul. Rutowskiego 2  (iirma 
Anoda) sprzedalje abonamenty do Te*trów 
Miejsióch ga wszystkie przedstuwien.a. 

-- Dziś „Orieusz w Piekle. W dnia dzi- 
siejszyrn grana będzie w najlepszej ©bsu- 
dzie z pp. Łasowską, Karin, Halińską, Ve- 
terem, Płońskim, Wrońskim na czele ops- 
ra komiczna „Orieusz w Piekle", kióru 
bawi i zachwyca cały Lwów, Spektas! tan 
został zakupicny. 

am Ts 


| 

| 

i} 
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— O gwiazdkę čla biednych dzieci. Pan 

wojewoda dr. Rożniecki złożył zamiast 
przesyłania życzeń i podziękowań świą- 
tecznych kwotę 50 zł. ua cele gwiazdki 
dla najbiedniejszych rodzin miasta Lwowa. 
Podejmując inicjatywę Pana Wojewcdy 
Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet zwra 
ca się niniejszem do P. F. przedstawicieli 
władz, urzędów, organizacyj społecznych 
i gospodarczych i tych wszystkich w spo- 
łeczeństwie, komu nie jest obce uczucie 
solidarmości ludzkie, z goracym apelem, 
by składali w redakcji nmiueiszego pi:ma 
datki na cel urzadzenia gwiazdki dla kilku 
set najbiedniejszych rodzin w mieście 
Datki należy składać na konto „Gwiazdka 
dla najbiedniejszych”. Organizacią gwiazd 
ki zajmuje się Zwiazek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, który szczegółowo sprawo- 
zdanie z powyższei akcji zamieści w pra- 
sie lwowskiej w styczniu. 

| 


—- Z Pol. Tow. Prawniczego, W piątek 
23 grudnia odbędzie się w lokału T.wa 
przy ul, Mickiewicza 5 a I p. o godz. 18.30 
odczyt prot. Romana Longchamps de Bce- 
rier o zmianach, dokónanych 
czytaniu części 


w trzecim 
ogólnei prciektiu prawa o 
zobowiązaniach Wstęp woluv dla czion- 
ków Towarzystwa, Związku 
Polskich i Związku Sędziów. 

-- Czytelnia Katolicka urzadza unia 22 
grudmia b. r, w czwartek, w lokali wia- 
sym. przy ul, Piekarskiej 25, | p.o g. r. 
dla swych członków pogadankę, którą z2- 
xai O. profesor dr. Autoni  Górnisiewicz. 
na temat: „Św. Albert w dziejach Ko 
Ścioła*. Goście miłe widziani. 

Helena Simonowiczówna. znasa aj- 
iystka niałarka, od szeregu lut zamieszka. 
ła w Rzymie, bawi obecnie chwilowo w 
Wschodniej Małopolsce. We Lwowie de 
się poznać jako hisioryczka sztuki w pre- 


Adwokatów 


Izby Przemysłowo - Handlowej we Lwo- 
wie sa do przeglądnięcia nowe przepisy. 
dotyczące opakowania i warunków sprze. 
| daży środków żywności do Argemyny. 
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i lekcjach, które ma zamiar wygłosić po 
| świętach. 

| -- Ważne dia eksporterów. W biurze 
t 
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POCIECHA, 

<hoć Wacłatwowstwo szczęśliwi byl. że 
p. bolszewickiego „raju“ przedostali się do 
Polski, skoro jednak minęły pierwsze dni 
iradości, dusze ich jął opanowywać cotaz 
większy smutek, Nieprzywykli do skrom- 
mego, miejskiego życła, z bólem wspomi- 
nali czasy, gdy. jako właściciele wielkich 
‘obszarów na Ukrainie, prowadzili dom na 
wielkopańskiej stopie, urządzali huczne za- 
bawy, polowania, pieniędzy mieli wbród, 
służby cały zastęp, konic, powozy, ob- 
szermy, wspaniale urządzony dwór pała- 
"em zwany... 

Czyż mogłi teraz czuć się dobrze w dwu 
małych  pokoikach na  trzeciem piętrze? 


Zamiast lokai i panien służacych — jeden 


kocmoluch „do wszystkiego w kuchni. 
zamiast palisandrowych i mahoniowych 
amtyków — trochę tandetnych gratów z 
Pociejawa, zamiast koni cugowych — 
tramwaj.. Na nic więcej nie starczała nie- 
wielka pensja urzędnika, w którego prze- 


dzierżgnal się ex-dziedzic. po długich sta-» 


raniach w obcem Środowisku. 

Z troską spogladała pani Wacławowa 
ma męża, który, choć napozór pogodzony 
z losem, stawał się coraz bardziej przy- 
bity, zgorzkniały, przedwcześnie stary. 
Rzadko mogąc pozwolić sobie na teatr czy 
kino, wieczory przeważnie spędzali w do- 
mu, do którego nie dochodziły nawet echa 
szerszego, weselszego życia. 

Nie, — pomyślała pewnego dnia, 
tak dłużej być nie może. Wacek gotów mi 
melancholji dostać. 

! Ponieważ władała doskonale kilkoma 
językami, postanowiła to wyzyskać, a 
wkrótce wystarała się o kilka lekcyi kon- 
wersacji. Udzielała je w tajemnicy przed 
mężem, w. godzinach biurowych, pieniadze 
zaś składała w P.K.O., mając przed ocza. 
smi jeden wyraźny cel. 

Nadszedł dzień 28 września. Pan Wa- 
ław stał się już tak apatyczny. że nawet 
o swych imieninach nic pamiętał, To też 
niemało się zdziwił, gdy po powrocie z biu 
ra zastał w mieszkaniu kwiaty, a na stole 
wielki jakiś pakunek. 

Rozwinął... 

I oto ujrzał gustowną szaieczkę radjo- 
odbiormika. Zawczasu przygotowana ante- 
ma pozwoliła cdrazu aparat nastawić, Mic- 
szkanie napełniło się muzyka. 

— Skąd się to wzięło?... Jakeś zdobyła? 

Oczy żony jaśniały szczęściem. 

Dzień ten stał się w życiu tych ludzi 
svykiolejonych dniem przełomowym. Panu 
Wacławowi zaczęła powracać pogoda du- 
cha: przestał wspominać dawne, lepsze 
czasy, a słuchając odczytów, koncertów, 
słuchowisk, nieraz dziś powtarza: „Na 
wszystkie troski — radjo lekarz boski". 
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.~ Zgon pedagoga. One$gdaj zmar? 
nagle Naftali Schipper, długoletni pro- 
fesor w zakładach im Strzałkowskiej, 
zasłużony pedagog i działacz nauczy- 
cielski, b. redaktor „Wychowania 1 
Oświaty“, znany i ceniony patriota. 
Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 
1 z hali cmentarza żyd. 

— | —— 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 

dzie się dziś we Środę dnia 21 b. m. © 
godz. 19 w sali posiedzeń Rady miei- 
skiej, ratusz I. p. 
~ — Wstep na Radę m, za biletami, Z 
Sekretarjatu T. Rady miejskiej dorto- 
szą. że na posiedzenie Rady miciskicj 
w dniu 21 b. m, o godz. 19, wstęp na 
galerię dopuszczalny będzie jedynie 
za biletami, które wydawać będzie Se 
kretarjat Rady w dniu posiedzenia 
między g. 11 a 13, ratusz I p. drzwi 
nr. 42. 
Zamiast Życzeń świątecznych. 
(Wszyscy szefowie władz ı instytucyj 
we Lwowie postamowili tego roku za- 
miast życzeń świątecznych składać 
pewne datki na cele dobroczynne i 
społeczne, uważając, że w ten sposób 
przyczynią się do poprawy sytuacji. 
materialnej tych wszystkich, którzy 
pizostają pod opieką organizacyj do- 
Ibroczynnych, Pierwsze datki już wpły 
męły. 

— Ceny ryb na Świeta, Magistrat 
zawiadamia, że ceny ryb w okresie 
przedświątecznym nie mogą przekrą” 
czać następującej tdormy: 
| Cena 1 kg. karpi nie możc przc- 
kraczać 2 zł, 1 kg. szczupaka 3,20 zł., 
1 kg. lina 2 zł. Handlarze sprzedający 
ryby powyżej tych cen będą pocią 
ciięci do odpiwiedzialności karnej, 

af jom 


— Przytrzymanie dwóch akademi- 
ków. Organa Policji Państwowcj przy 
trzymały dziś w Kamionce Strumiło- 
wcj dwóch akademików Stefana Schin 
dicra i Antonicgo Lasotę, którzy roz- 
rzucali ulotki antyżydowskie o treści 
„podburzaiacej, 
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B. B. W. R. z udziałem posłów: Sa- 
nojcy, dra Wojciechowskiego, Wojto- 
wicza i Sokola, 

Na długo przed 12 g. sala Sokoła 
zapełniła się po brzegi, z braku miej- 
sca, kilkaset osób wypełniło sień i 
podwórze pod Sokołem, ogółem ze- 
btanych było około 1200 osób. Przy- 
byli bardzo licznie robotnicy Tespów 
i urzędnicy. jak również chłopi z gmin 
podmiejskich. 

Zainteresowanie wiccem było duże 
Ponieważ socjaliści miciscowi, których 
Kałusz dotąd był domeną od kilku 
dni przygotowali się do wystapienia 
na wiecu. 

Po zagajeniu przez prezesa Rady 
Powiatowej B. B. W. R. p. Lutra i 
wyborze prezydium w osobach: Roma 
na Kopiiczuka, Józefa Gąsiora, Wła- 
dvsława Bereźnickiego, inż. Wietrz- 
nceo i dra Hirschberga zabierali kolej- 
no głos pos.: Woeiciechowski, Sanojca t 
Wojtowicz. 

Posłowie nasi w rzeczowo, głęboko 
uiętych przemówieniach poruszyli 
wszystkie zagadnienia gospodarcze ł 
polityczne Państwa. przedstawili pro- 
gram prac Rządu i Bloku Bczbartyj- 
nego na najbliższy <czasokres, omó- 
wili walke z kryzysem, walkę z kar- 
tami i bezpłodną rolę opozycji w 
Sejmie i kraju. 

Po przemówieniach posłów otwacio 
dyskusję, w której przemawiali dwai 
tutejsi przewódcy P, P, S. C. K. W. 
pp. Kopieniecki i Smetański. 


W długich, nudnych mowach po- 


EEEE JEJ 
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udnia. 1932, 


Wspaniały wiec B. B. W. R. 
w Kałuszu. 


W niedzielę, 18 grudnia br. odbył się 
w Kałuszu olbrzymi wiec publiczny: 


ta, 
t 


wtarzali niefortunni opozycjoniści 
oklepane frazesy o łamaniu praworząd 
ności, dyktaturze, kapitaliżmie, mię- 
dzynarodówce itp. bzdurstwa, któ- 
rych nauczył ich pos. Ciołkosz na od- 
bytym w Kałuszu wiecu socjalistycz= 
uym parę tygodni temu, 

Doskonałą i ciętą odprawę otrzy- 
mali opozycjoniści od posłów Wojcie- 
chowskiego i Sanojcy. Pod uderze- 
niem argumentów mówców naszych 
poczęły się załamywać dotąd karne 
szeregi opozycji zebranej, co wi- 
dząc przewódcy, dali hasło do opusz- 
czenia sali. 

Z czerwonym sztandarem na ustach, 
wśród Śmiechu i drwin olbrzymiej 
większości, wyszło ze sali około 30 naj 
zagorzalszych  partyjników,  meszta 
została oklaskując z innymi naszych 
mówców. Razem z nimi wyszedł tak- 
że ks. Filipek, emer. katecheta, obecnie 
zajadły Piastowiec, 

Po wyczerpaniu listy mówców, w 
zupełnym spokoju uchwalono rezolu- 
cie, wyrażające hołd i cześć Panu Pre 
zydentowi Mościckiemu, Marszałkowi 
Piłsudskiemu pełne zaufanic premie- 
rowi Prystorowi i prezesowi B. B.W. 
R. p. Sławkowi. 

Obecnym posłom podziękowano za 
udział w wiecu, wreszcie uchwałe- 
niem całego szeregu postulatów gos- 
podarczych wspaniały wiec zakończo 
no o godz. 5-tej po południu. 

Pozostanie on na długo w pamięci 
tutejszego społeczeństwa a także za- 
pamięta go opozycja nasza, która się 
już więcej nie podniesie z duznaner 
klęski. 


Pierwsza miłość królowej Wiktorii. 


I to ma być prawdą? Więc i kró- 
lowa te była kiedyś młoda? I 
ona kiedyś kochała się? Wszak my 
i nasi ojcowie, pamiętamy ją dobrze 
z licznych fotografij jako  dostoiną, 
czcigodną matronę, dzierzącą stale u 
boku swego męża Alberta į okrążoną 
wielkicm — z roku na rok wzrastają- 
cem — kołem dzieci i wnuków. A je- 
dnak biografowie zmarłej . królowej 
Anglii umieją o niej opowiedzieć wiele 
nieznanych szerszemu ogółowi a bar- 
dzo ciekawych szczegółów. . Widzimy 
przeto w ich opowiadaniach młodą, 
rozkwitającą, iasnowłosą dziewczynę, 
której serce pali się jasnym płomie- 
niem' miłości. Opowiadają zresztą o 
tem nawet same pamiętniki wielkiel 
królowej, która prowadziła je bardzo 
skrupulatnie przez długie, długie lata. 
Na kartach tych pamiętników, pisa- 
mych we wczesnej młodości, figuruje 
raz po raz imię lorda M. „Lord M. 
przybył na odczyt", „lord M. został 
"zaproszony na kolację”, „lord M. był 
gościem na wieczorku, urządzonym 
przez samą królowę*, „Nikt nie umie 
tak mile, tak mądrze, tak pouczająco 
rozmawiać, jak lord M“. „Byłoby mi 
bardzo smutno, gdybym choć przez 
jeden wieczór nie widziała lorda M“. 
Lord M. lord M.; cały pamiętnik o- 
wych lat jest właściwie tylko lordem 
M. wypełnicny. 


Któż to jest ów lord M.? Kimże jest 
ten meżczyzna, któremu udało się Za 
iednym zamachem zdobyć serce swej 
władczyni? Zdobyć zaufanie skromne» 
go, małego dziewczęcia, chowanego 
w klasztornej Surowości, wyrosłego 
między matką a wychowawczyniami 
dziewczęcia, któremu nie wolno było 
z żadnym mężczyzną rozmawiać, po- 
za lekarzem nadwornym i dostojnymi 


[>= == i apc ZW 


— Fałszerz pieniędzy. Policja are- 
sztowała wczoraj Józefa Wolskiego 
(Rzeźnicka 6) za puszczanie w obieg 
fałszywych S-ciozłotówek. 
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stryjami. Dowiadujemy się rzeczy 
wprost nicprawdopodobnej. Był to 0- 
Siwiały starzec, lord Melbourne, któ- 
ry u schylku swego życia stał się do~ 
radcą młodziutkiei królowej. Otocze- 
nie królowej nie miało najmniejszych 
wątpliwości co do tego, że w towa- 
rzystwie siwego i czcigodnego pana 
Śmiało można zostawiać sam na sam 
królowe, Wobec tego też całemi go- 
dzinami przesiadywał stary lord u jej 
boku, a umiał widocznie tak żywą i 
zajmującą prowadzić konwersację, że 
usunął w cień całą młodzież i stał się 
wybrańcem serca królowej, o którym 
marzyła w bezsennych godzinach no- 
cy i którego z drżeniem serca oczeki- 
wała wczesnym rankiem. 

Nie ulega wątpliwości, że staremu 
lordowi schlebiało, iż stał się jednym 
z najbardziej wpływowych doradców 
władczyni wielkiego imperium. Równo 
cześnie jednak pewnem też jest, że i 
jego serce nie było głuche na wdzięki 
pięknej Wiktorii. 

Rezultatem znajomości i przyjaźni 
tych dwojga ludzi było, że Wiktoria 
postanowiła nigdy nie wychodzić za 
mąż. A jednak pewnego dnia zjawił 
się w królewskim pałacu „kuzyn Al- 
bert“, Niewiadomo, czy królowę zby- 
tnio zachwyciła jego wizyta, Mimo 
to, już nazajutrz znika z kart jej pa- 
miętnika nazwisko lordą M. Natomiast 
czytamy, że „kuzyn Albert ma prze- 
piękną linię nosa ł zachwycający 
was“, W środę nastąpiło poznanie Al- 
berta z Wiktorją, a już w niedzielę 
donosi ona lordowi Melbourne, że „dla 
dobra narodu, zdecydowała się wstą- 
pić w związek małżeński z Albertem". 

Tak skończył się krótki sen prze- 
Śniony przez młodą królową. W kilka 
lat potem, kiedy lord Melboume spo- 
czywał na łożu Śmierci, był on dla 
Wiktorji już tylko „biednym starusz- 
kiem“, Wspomnienia dawnych uczuć 
zagasły zupełnie. 
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Gwiazdka dla dzieci polskich 
w Niemczech. 


Towarzystwo pomocy dzieciom ł 
młodzieży polskiej w Niemczech roz- 
poczęło już wysyłkę podarków gwia- 
zdkowych do Berlina, dla podziału 
między dziatwę polską, zamieszkałą 
na terenie Rzeszy. 

Podarki gwiazdkowe stanowią ksią 
Żki, uzyskane drogą zbiórek we wszy 
stkich szkołach w całei Polsce, oraz 
opłatki. Liczba zebranych książek się- 
ga kilku tysięcy. Podarki wysyłane s4 
do centrali Związku Polaków w Niem 
czech, który rozdziela je następnie mię 
dzy poszczególne organizacje polskie. 
A EA e E 


Komuniści pod kawiarnią. 


Wczoraj wieczorem koło kawiarni 
„De la Paix“ przy pl. Mariackim ze- 
brała się grupka komunistów, którzy 
poczęli wnosić okrzyki antvpań- 
stwowe. Posterunkowy P. P., prze- 
chodzący opodal, rozpędził demon- 
strantów, uiął tylko niejakiego Ozia- 
sza Schlechtera, który dzierzył w 
dłoni transparent. 


(hora mieszkanka baszty 
na Wałach Gubernatorskich. 


Wczoraj rano wezwano pogotowit 
ratunkowe do napół rozwalonej basz- 
ty na Wałach Gubernatorskich. Zna 
leziono tam leżącą na kupie zgniłych 
liści napół przytomną inłodą kobietę. 
Odzienie jei było całe w  strzępach. 
Przewieziono ja zaraz do szpitala. 
Stwierdzono. że jest to bezdomna 
Z4-letnia Julija Dziurek. Przez całe la- 
to wałęsała się po mieście, w jesieni 
zaś, gdy zaczęły się deszcze i chło- 
dy, zamieszkała w starej baszcie na 
Wałach Gubernatorskich. Utrzymywa- 
ła się z jałmużny. Ostatnio zaclioro- 
wała wskutek przeziebienia i niewy- 
gód. Przeclodnie przypadkowo zna- 
leźli ią leżącą bezwładnie w. załomie 
baszty i zaalarmowałi pogotowie ta. 
tunkowe. 


Samobójstwo bezrobotnej. 


Przy ul. Zborowskich 20. mieszka 2 
ojcem 16-letnia Janina Biernacka, Od 
dłuższego czasu pozostawała ona bez 
pracy, ojciec zaś czynił jej ciągle z 
tego powodu wymówki. Ustawiczine 
scysje doprowadziły dziewczynę do 
ostateczności. Wczoraj okiec wysłał 
ją na miasto za pracą. Biernacka. bo- 
jac się wracać z niczem do domu, na- 
piła się w cclu samobójczym spirytu- 
su denaturowanego. moczem padła 
zemdlona na bruk. Pogotowie ratunka 
we odwiozło ja do szpitala. 


Smutny epilog swawoli. 


Wczoraj w południe uczeń szkoły 
Zimorowicza, 13-letni Włodzimierz 
Weres po ukończeniu nauki w szkole 
szedł ulicą Łyczakowską, W pew- 
nym momencie wskoczył na stopień 
przejeżdzającego tramwaju „jedynki“. 
Gdy konduktor zbliżył się do niego 
chłopiec zeskoczył i przebiegł jezd. 
nię. W tym momencie dostał sie pod 
koła Przejeżdżającego właśnic auto- 
busu LW. 91905, prowadzonego przez 
Józefa Seidla, Koła autobusu złamały 
swawolnemu Weresowi' prawe udo 1 
poraniły głowę. Chłopca  odwieziono 
do szpitala. 


Strzały strażnika zatrzymały 
włamywaczy. 


Wczoraj w nocy, około godz. 2-giei 
do cukierni Daniela Stećkowa przy ul. 
Mikołaja 7 poczęli się dobierać dwaj 
włamywacze, Zabierali się iuż do 
otworzenia rolety, gdy na rogu ulicy 
ukazał się strażnik z „Czuwaju*. Na 
jego widok włamywacze rzucili się 
do ucieczki, on jednak wezwał ich da 
zatrzymania i strzelił kilkakrotnie z 
pewołweru na postrach. To zatrzy- 
mało złoczyńców. Strażnik ujął ich i 
odprowadził na komisariat policyjny. 
Byli to: Michał Bodnar. i Andrzei So- 
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sąd dorażny we Lwowie. 
Zbrodniczy napad na pocztę w Gródku Jagieliońskim. 


Czwarty dzień rozprawy. 


Berezińskiemu pokój na poddaszu. — | Nawarii, wchodzi na sale student T. r. 


Uchwała trybunału 


wczorajszej rozprawy 
Kwaśniewski adczy- 
ua  wniosk! 


Na wstępie 
protokolant apl. 
tal uchwaię Trybunalı 
obrony i prokuratora. 

Owóż Trybunał odmówi wniosko- 
wi obrony na poddanie Motyki bada- 
niom psychiatrów, aibowiem przewód 
sądowy nie wykazał, jakoby Motyka 
zdradzał jakieś upośledzenie umysło= 
we. Zarzut obrony, jakoby M. znaj- 
dowal się pod wpływem hypnozy, 
również nie wytrzymuje krytyki. Na- 
tomiast nie da się zaprzeczyć, że dzia 
ła! pod terrorem tajnej ortgarizacji 1 
pozasiawar pod pewnym przymusem. 
«z którego poźniej otrząsnął Się. 

atomast Trybunał przychylił się 
do wniesk prokuratora na odczyta- 
nie zeznań Biłasa, złożonych przed 
sędzią śledczym dla Spraw szczegól- 
nej wazi, a odnoszących się do spra- 
wy mordu, pope'nionego na osobie 
śp. Hołówki. 

Uchwalił również Trybunał odczy= 
tać protokół rewizi. przeprowadzonej 
w mieszkaniu rodziców Biłasa w Tru- 
skawcu. Natomiast n'e przychylił się 
do wniosku prokuratora na  przesłu- 
chamie dwóch post.runkowych, ktoó- 
rzy byli obecni podczas tej rewizii. 


afs} świadsowie. 


Zkole* przystariono do przesłuchi= 
wania da'szych świadków. 

Św. Jaciów Mełenyi z Weryni wi- 
dział 1 bm. tlum gotiacy Biłasa i Da- 
ayłyszyna. Gdy świadek zbliżył się 
do nich, zbiegowie strzelili dwa razy, 
ale nie wie cży w jego kierunku. Świa 
dek przestraszył się. Potem zbliżył 
sie do zo'egów į odebrał im rewol- 
wery. Pozmaie B'łasa 1 Danyłyszyna. 

Św. Jan Bowdur, stkret. gminy 
Rozwadów, wezwany przez kolejarzy. 
by wyiegitymował Buiłasa i Danyły" 
szyna — usiłował przywołać ich do 
siebie — ci jednak ostrzeliwali się i 
pobiegli w kierunku Dniestru. Mneei- 
szy (Biłas) rzucił się do rzeki, a Da- 
nyłyszyn ochraniał go strzałami z re- 
wolweru. Później schwytano ich w 
Weryni. Pozttaje obu oskarżonych. 

Św. Stanisław Kurasiński, śŚlusarz- 
mechanik z Mikołajowa, dowiedział 
się, że jacyś podejrzani ludzie idą to- 


rem do Mikoiajowa. Zastał ich już 
koło rampy i zwrócił im uwagę, że 
torem isć nię wolno, Oni usłuchali. 


Późniei przystąpiło do niego dwóch 
kolejarzy i kazali mu udać się do se- 
kretarza (Bowdura), aby wylegitytmo= 
wal tych osobników. dy sekretarz 
wezwał ich do siebie, osobnicy ci zbli 
żyli się do niego i zaczęli strzelać. 
Świadek widział dalej, jak Audruchów 
zbliżył się do zbiegów i zosłał przez 
nich postrzelony. Postrzelił go wyż: 
szy (Danvłyszyn). 


Sprawcy zeubili drogę. 


Św. Michał Fedyk z Czerkas szedł 
«a obiad i spotkał dwóch osobników. 
którzy pytali go, co ta za wieś, Wtem 
nadicchat pociąg. Pytali się go, dokad 
jedzie — odpowiedział da Lwowa. 
Później pytali się go, gdzieby mogl: 
dostać co zjeść — więc zaprowadził 
Ich do sasiada. 

Św. Pańko Bobelak poczestował 
Biasa 1 Danylyszyna chlebem i mle- 
kiem. Pytali go, iak daleko do Miko- 
łajowa, Jeden z nich przebrał pończo- 
chy i obaj wytarii buciki. Tę sama, okoli 
zzność potwierdziła żona iego Roza- 
lia. Nie poznaje żadnego. 


Bereziński wyna'muie pokój. 


Św. Józefa Neidek. wł. realności 
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Przedstawił się świadkowi jako Bere- | 
zowski technik, W dniu 26 listopada | 
dał zadatek w sumie 5 zł. i miał wpro 
wadzić się 1 grudnia. Następnie miał 
wyjechać 1a 2 dni. Bereziński zosta- 
wił rzeczy ij zmkł, Na drugi dzień 
zgłosiło się do świadka dwóch ludzi 
bardzo zaniedbanych i pytali o B. Jak 
wiadomo w mieszkaniu tem schodzili 
Się spiskowi przed wyiazdem do Gro- 
dka. 

Św. Marcin Śliwa, przodowik poli- 
cji w Mikołatowie otrzymał telefono- 
gram o napadzie w (iródku i zabiciu 
Koiata. Później otrzymał wiadomość, 
że jacyś ludzie przechodzą przez Roe 
wadów. Rozstawił więc posterunki 
by nie uciekli do lasu. Niedługo zostań 
schwytani w Weryni. Świadek aresz- 
tował ich i z trudem zdołał ochronić 
nrzed ludnościa, która rzucała kamie- 
niamj i chciała ich zlynczować. 

Osk. Danyłyszyn: A pan mnie nie 
bit? 

Sw.: Nie. Przecież przy przeslucha- 
niu A było więcej ludzi į byliby 
wjdzieh, gdybym pana choć tknął. 
Prok.: Czy bardzo ich bito? 

Św.: Tłum byt tak roziatrzony, że 
me można było zo wstrzymać. Gdyby 
nie policia tium byłby ich uśmiercił. 


Co robił Kuśpiś? 


Po przerwie zeznawał świadek Mi- 
chal Mażniak, gajowy w  Stawcza- 
nach, od którego Kuśpis chciał kupić 
naboie, ponieważ miął rewolwer tego 
samego kalibru, dalej świadkowie ka- 
sjerka kolejowa w Obroszynie Maria 
Halpern i rolnik z Glune: Nawaril 
Marcin Falanga. Znali oni Kuśpisia. je- 
dnak ich zeznania me zawierały waż- 
niejszych szczególów. 

Młodziutka uczenica szkoły handlo- 
wei Anna Paryna z Glinne: Nawarji 
opowiada, że Kuśpiś bywał u niej i 
raz pokazał jej rewolwer, ale nie po- 
zwyolił go jej wziąć do ręki, mówiąc, 
e „to nie jest zabawka dla dzieci”. 
Po zezuaniach świadka Józefa Mede 
wida, robotnika kolejowego w Giinnef 


Protokół, złożonych w śledztwie ze 
zwań osk. Wasyla Biłasa, spisaty 
przez sedziego Skórzyńskiego, a od- 
czytany wczoraj przez przewodniczą* 
cego, zawiera dokładny opis morder- 
stwa, dokonanego na śp. Tadeuszu 
Hołówce. 

Biłas zeznał, że do UOW. wciągnał 
go Motyka. Oskąrżony został wkró- 
tce aresztowany i przebywał w wię- 
ziemu w Samborze, Gdy go wypusz- 
czono, Hnatow powiedział mu. że 
chciałby mieć z nim stały kontakt. Od 
tego czasu spotykali się w lesie na u- 
mówionych miejscach, Hnatow dawał 
mu do czytania „Surme* i „Junaka“ 
i odebrat od niego ślubowamie. Roty 
przysięgi Biłas nie chciał w zezna- 
mach powtórzyć. Jeszcze przed ślubo- 
waniem dał mu Hnatow rewolwer dla 
organizacii w lruskawcu, Był to ten 
sam rewolwer. który oskarżonemu o- 
kazał sędzia śledczy. Po napadzie na 


pocztę Biłas został resztowany. A 
później zwolmony. 

Bunii powiedział mi pewnego dnia 
— opowiada Biłas — że w pensjona- 
cie SS. Służebniczek w  Truskawcu 


zamieszkał pos. łlolówko, inicjator pa 
cyfikach w Małopolsce Wsch., o któ- 
rym wartoby się czcguś dowiedzieć. 
Kiedy zdobyli bliższe inivrmacie. Fina 
tow dal mi rozkaz zabicia Śp. Hołów- 


ki, czego miałem dokonać razem z Da, 


nylyszynem r wręczył mi rewolwer i 
2 pary ciemnych okularów, Zebrałem 


przy ul Szvmonowiczów 9. wynajęła | wiadomości o trybie życia Hobówki. 


SEN Petro Wasiunm k. Świadek 
spotkał Kuśpisia dnia 30 listopada ko- 
to filji Politechniki j rozjnawiał z nim 
o aktualnych ekscesach antyżydow- 
skich. 

Przew.: Pan wystąpił z propozycią 
bicia szyb? Miał pan ochotę, jak pan 
zeznał? 

Świadek (uśmiechaiąc się): Tak. ale 
Kuśpiś bał się policji. 


Niebezp'eczny skarb w lesie. 


Św. Michał Romaniszyn. krawiec 
w Pustomytach, opowiada, że dnia 5 
grudnia szedł z żoną z Nagórzan przez 
Porsznę i znalazł wśród krzaków ol- 
szymy plecak z pieniądzmi 1 plaszcz 
brązowy. Żona ostrzegła go, by ivch 
rzeczy nie brał, gdyż mogą być zaka- 
żone, albo zawierać broń. Świadek zo 
stawił znalezione przedmioty w lesie, 
a naradziwszy się w domu z teściem, 
udał się z synem na tę samo miejsce 
i zabrał plecak. pozostawiaiąc płaszcz. 
Przyszedłszy do domu. przeliczył pie 
niądze — było tam 970 zł, w bilonie. 

„Pierwszy raz miałem w ręce 90 
złotych -— opowiada Remaniszyn. — 
Pojechałem do Lwowa i zapytałem 
Się mastra, co mam z tem zrobić. On 
powiedział mi o napadzie na pocztę i 
radził mi złożyć pieniądze na policji. 
Mój teść obawnał się. by nas nie arc- 
sztowano j chciał podrzucić pieniądze 
tam, gdzie leżały, Dnia 8 grudna od- 
dałem znalezione pieniądze na poste- 
runek policii w Pustomytach. 

Komendant posterunku PP. w Obro- 
szyme, Tomasz Kościelny, zeznaje, że 
przesluchiwał Kuśpisia, kióry twier- 
dził. że 30 listopada wyjechał do Lwo 
wa i wieczorem wrócił do Glinnej Na 
warii. Świadek aresztowai go, bo 
miał taki nakaz od swej władzy. Św. 
Jan Lepczak, student III. r. praw, za- 
mieszkały w  Stawczanach. widział 
Kuśpisia 30 listopada, gdyż jechał ró- 
waooześnie z nim do Lwowa. We 
Lwowie z nim się nie spotkał. Za zgo- 
dą stron odczytano zeznania zwrotni- 
czego Konstantego Skrzypca. 


Jak zamordowano Ś. p. Hołówke? 


a dowiedziawszy się, że nie ma on 
zwyczaju zamykać drzwi, postanow!- 
łem go zabić wieczorem w iego po- 
koju, Udałem się do moiego wuja Da- 
nyłyszyna i dałem mu rewolwer 1 1 
parę okularów. Wyznaczyliśmy jako 
datę zamordowania 29 sierpnia | mie- 
hśmy spotkać się u niego w sadzie. 
Oznaczónego dnia o godz. 5 wiecz. 
udaliśmy się z sadu do pensjonatu. 
Padat deszcz. W bramic spotkaliśmy ; 
Bunia, który mrósł ciastka. Powiedział 
on nam, że Hołówki niema w domu, 
bo w jego pokoju się nie Świeci. 

Za chwilę powiedział, :że widział 
światło u MHołówki. W ciemnych oku- 
larach, z podmiesionemi kołnierzami 
płaszczy udaliśmy się do pokoiu Ho- 
łówku Na pukanie odpowiedziano nam 
„proszę!“ Ja wszedłem pierwszy, za 
mną Danyłyszyn. Śp. Hołówko leżał 
na lóżku i czytał książkę, Wyjeęliśmy 
rewolwery — HMołówko zakrył twarz 
reką. Strzelaliśmy obaj — nic wiem 
ile razy. Pierwszy wybiegł z pokoju 
Danyłyszyn, ja za nim i na polu roz- 
biegliśmy sie. Działaliśtny tylko we 
dwójkę. a nie w piątkę, bo zresztą z 
tem dać mogła sobie radę jedna oso- 
ba. 


Biłas odwołuje zeznania. 


Po odczytaniu tych zeznań osk. Bi- 
łas woła energicznie: „CiHłkowyta ne- 
prawda!“ į twierdzi, że policja podsu- 
uela mu zeznania Motyki, a on ie Dos. 


twierdził, ażeby sprawe przedlużyć T 
spowodować skierowanie jei do sądu 
przysięgłych. 

Odczytano nastepnie protokół rewi- 
zii u Katarzyny Nramar. u której zna: 
leziono broń oraz pisma kanspiracyje 
ne. 


Obrona chce skierować spra- 
wę na drogę postępowania 
zwykiego. 

W imieniu obrony przemówił dr. 
Głuszkiewicz, domagając się. by spra- 


wa została skierowana na droge zwy” 
klego postępowania i aby obie spra- 


wy ni napadu na pocztę i zamatdo* 
wania s$. p. Holówki traktowane były 
osobno. 


Prokurator sprzectiwa sje femmi 
nie znajdujących ustawowych pod- 
staw do zmiany postępowania, Wnio- 
sek poparli dłuższeni przemówieniam:; 
dr. Slarosolskij dr. Szuchewycz. D=- 
cyzię Trybunału odłożono narazie. 


Tyimczasemi dostawiono z więzienia 
w Brygidkach świadka Jarosława Bi- 
iasa. studenta imstywia gosp. w Cze- 
chosłowaci. Twierdzi on, żę nie jest 
krewnym Wasvia Biiasa, ani żadnego 
z oskarżonych. nie zną ich wcałe i od- 
wolał swe zsznmomia złożone w śledz- 
twie, rż costal ust od Kossaka. wzy- 
wajacy Wasyla Biłasa | Danyłyszyna 


do Drohobycza. Osk. Kossak wypiera 
się również znajomości z  Jarosła- 
wem Ełasem, 

t ` . 

Swiądek na wszystkie pytania co 


do napadu, oraz przynależności oskar 
żonych do U. O. W. daie odpowiedź 
„Ne maiu!" 


Prokurator zwraca uwagę. że osk 
Bilas podpowiada Świadkowi. Dale: 
zapytuje prokurator, diaczego śŚwiRe 


dek zeznał, iż otrzymał list. 
Świadek milczy. 


Prek., Pan uważa sie za wspólwin: 
nego i korzysta z przepisów pozwala: 
jących na odmówienjie odpowiedz:, ale 
ja pana za współwinnego nie Uwa 
żam. 


Trybunał odrzuca wniosek 
obrony. 


Po naradzie Trybunału. przewodni: 
czący oświadcza. że wniostk obrony 
został wdrzucony. gdyż dopiero po 
przeprowadzeniu rozprawy może Try- 
bunal rozważyć, czy Możiua sprawę 
przekazać do innego traktowania. 

Dr. Glusekiewicz wnosi, by depu 
szczono dowód z pewnych aktów, o- 
raz by powołano nowych świadków ! 
biegłych nacz. Sochańskiego. b. ref. 
spraw ukr. wojew, i imż, Tylkę. Dowo 
dy te mają wykazać, że Kossak nie 
mógł decydować o napadzie, 


Rozprawa 
popołudniowa. 


Po dwugodzinne! przerwie Trybunal 
udał się na naradę, poczem przewod- 
niczący oświadczył. że wszystkie wnio 
ski obrony odrzucono. Sprawy za- 
mordowania śp. Fołówki nie może 
Trybunał wyłączyć z rozprawy. po- 
nieważ poruszana jest ona tylko w ce- 
łu stwierdzenia ptawdomówności osk, 
Bilasa i świadka Motyki. 


Następnie odczytano metryki oska- 
rżonych Oraz przedłożono materiał, 
znaleziony przy rewizji u oskarżonych 


otografie, plany, papiery zakrwawia- 
ue. rewolwery oraz odzież). 


Obrona żąda szeregu 


nowych św.adków. 


Wszyscy obrońcy wystąpili z ca- 
'ym szeregiem wniosków. mających 
ua celu przedłużenie sprawy. przez po 
wołanie nowych świadków, zamieszka 
łych przeważnie poza Lwowem. 

Dr. Szuchewycz wniósł ponownie 
na przesłuchanie radcy Fwachowa iako 
;wiadka į znawcy, oraz świadka posła 
Michała Matczaka na stwierdzenie na 
stepuijącego faktu: Dnia 30 sierpnia 
193] r. na pewnem zebraniu imienino- 
wem. gdzie był obecny komendant na- 
czelny UÓW Roman Suszko, poseł 
Matczak przyniósł wiadomość o za- 
nordowanin śp. Hołówki. którą Susz- 
ko przyjął z oburzeniem. Chodzi o 
stwierdzenie, że naczelna komenda, 
która jedynie może o zamachach de- 
cydować. nic o tem nie wiedziała, Da- 
lej wnosi obrońca na przesłuchanie 
min. Pierackiego i min. Składkowskie=, 
gu, gdyż po fakcie morderstwa mini- 
strowie ci oświadczyli na komisji. że 
prawdziwi sprawcy zostali schwytani 
i będy postawieni pod sąd: dalej na 
powołanie świadków Jana Krupy: ko- 
misarzu pol. w brohobvczu, Dymitra 
Ilubena komisarza pol w Poznaniu. 
oraz aresztowanych swego czasu pod 
zarzutem zamordowania śp. Hołówki: 
Alcksandra Krvski. Jwana Butryma i 
Michała Kobilavka. Którzy przyznaii 
się do tego czynu, a Butrym podał do- 
kładniec szczegóły zbrodni, Wnusi też 
dr. Szuchewycz. bv dopuszczono dc 
wód z lwowskich pism polskich z 
wrzęśnia 1931. zawierajace szczegóły, 
pocane przez Biłasa. 

Lr. Maritczak wniósł na powołunie 
szeregu świadków, majacych udowod- 
nić akpi Brasu; dr. Hankiew:cz na po- 
woladie icxarza dr, Birna, który stwier 
Gzi zaimacenie odpowiedzialność: psy= 
chiczaąci zurakowskicg:. 

Prokurator sprzeciwił sie tym wnio 
Sson. 

Irybniał udat Se wa naraaz w celu 
powalęcia detya: 


LĄ » 

Zaxończenie rozprawy. 

Po z0-iminutowej naradzie Trybunał 
uarecci wnioski obrony w sprawie po 
wasana nowych świadków. 

Na pelccenie przewodniczącego wo- 
uui Sędzia Dworzak odczyiał akty 
Sadu grodzkiegv. dotyczące należenia 
Zencna i Wasyla Biłasa oraz Kosaka 
dv a Pasta“. 

Na tem przewodniczący zamknął roz 
prawe i oddał głos prokuratowi Mo- 
stows kimu. 


Mowa prokuratora. 


W pólgodzinnem przemówieniu prvu- 
kurator Mostowski omówił główne ino 
menty irugiczuych zdarzeń w Gródku 
Jagiellońskim i Glinnei Nawarji oraz 
pościgu nad Dniestrem. Zaznaczył, że 
ukcia ta ies: dziełem OUN, która chlu- 
lu sie tego rodzaju aktami teroru. Z jej 
też rozkazu ćhkonano i ostatnich zbró 
dni. Kossak winien iest podżegania i 
ułatwiania roboty zamachowcom. Bi- 
tas | Danyłyszyn. rutynowani bojowcy 
znani z napadu na pocztę w Truskawe 
cu. sprowadzeni zostali specialnie i 
użyci do głównego alaku na kasę po- 
cztową w Gródku. Oni to ponadto za- 
bili strzałami spotkanych w Glinnej 
Nawarii policjantów: Danyłyszyn po- 
sterunkowego Sługockiego, Biłas zaś 
śmiertelnie przodownika Kojata. Po- 
nadto w dalszei ucieczce strzelali da 
wszystkich ludzi, napotkanych po dro- 
úze. Czwarty z oskarżonych — Zura- 
kowski — świadomie brał udział w na 
padzie z bronia w ręku na pocztową 
kasę. t 

Przedstawiwszy dobitnie winę oska 
rżonych prokurator wniósł do Trybu- 
nalu o najsurowszy wymiar kary. 
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korzystaj z poczty lotnicze! 
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Wiadomości z kraju. 


DROHOBYCZ. Zjazd pelnej Rady powia- 
towej B. B. W. R. Przed kilku dniami oda 
był się w sali Domu Legjonowo - Strzelec. 
kiego w AA M ziazd pełnej Rady 


B. B. W. R. 
Zjazd rozpoczął się n godz. 15-tej zaga= 
ieniem prezesa Rady pòw.. inspektora 


szkolnego Mateusza Meliarowicza., który 
bezpośrednio po zagaleniu zdał sprawozda. 
nie z działalności prac Prezydium Rady. 
Jak ze sprawozdania wynika praca nad 
ugruntowaniem ideologi Marszałka, oraz 
rozwojem organizacji B. B. W. R. na tere- 
nie Drohobycza i powiatu stale zyskuie na 
sile i wartości. 

Następnie prezesi Kół zdawali spruwo- 
zdanie z dotychczasowych prac w terenie. 
podając równocześnie wytyczne prac na 
naibliższą przyszłość. 

Na szczególniejszą uwagę  zasługiwało 
sprawozdanie prezesa samodzielnego Kola 
Borysław, Kazimierza Rossowskiego, uzi. 
pełnione przez posła Dr. Br. Woiciechow - 
skiego, z którego wynika, że członkowie 
tamtejszego Koła żywo interesuja się każdą 
dziedziną życia społecznego — osobiście, 
prowadząc lub  współpracujac w prawie 
wszystkich  orgamizaciach społecznych na 
terenie Zagłębia borysławskicgu, 

Zakończeniem sprawozduń było spruwo- 
zdanie skarbnika Rady Pow. Wzorka Sta- 
misława. 

Referat o zagadnieniach mniejszości na- 
rodowych. ruchu  spółdzielczyn, Kółkaci 
rolniczych, oraz o wysiłkach Rzadu w kie. 
runku przyjścia z pomocą rolnictwu wyyła- 
sił poseł WI Wojtowicz. zaś o sbruwach 
politycznych. ogólno zospodarczych poset 
dr. Br. Wojciechowski. 

Nad sprawozdaniami 1 przemówieniam: 
posłów wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w którei głos zabierali: dyr. inż. Biluchow- 
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ski, dr. Ruczka, K. Rossowski. dr. Skulski. 
W zorek, Kolendowski, Wojtarowicz. 
"Po ‘wyczerpaniu porządku dziennego 
przewodniczący zjazdu, prezes Radv. insp. 
Melaarowicz ogłosił obrady za ukończone. 
BRODY. Zebranie T. S. L. w Podkamie- 
niu. Dnia 12 grudnia b. r. odbyło się w sali 
T. S. L. w Podkamieniu zebranie członków. 
na którem rejerowali sprawę budowy do- 
mów ludowych delegaci Związku Kół TSL. 
z Brodów w osobach p. Wizimirskicgo 
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i inż. Brzozowskiego. Zgodnie z zapadła : 
poprzednio uchwałą Kuratorium budowy 
świątyń i domów ludowych w powiecie 


brodzkim, przystąpi zarząd Koła T. S. L. 


w Podkamieniu do wykończenia Domu Lu- ; 


dowego w Bolesławowie i  Palikrowach, 
oraz do budowy nowych domów ludowych: 
w Pieniakach, Hucisku brodzkiem, Litowi- 
sku ij Jaśniszczu. Inż. Brzozowski przedsta- 
wił zebranym dwa plany projektowanych 
domów ludowych, a to mnieiszego domu 
bez sali teatralnej i większego domu z salą 
teatralną. Większe domy ludowe maja 
z czasem promicniować na najbliższą oko- 
Fcę i skupiać całe życie kulturalne i towa- 
rzyskie zamieszkałych tam Polaków. 

Postanowiono w najbliższym czasie po- 
wołać do życia w zainteresowanych miej- 
stowościach lokalne komitety budawy do- 
mów ludowych i przystąpić do zwózki ma- 
teriału dostarczonego tyin komitetom beze 
płatnie, Kuratorium budowy domów ludo- 
wych oczekuje, że robocizna będzie bez- 
intercsownie oddana przez miejscową lud- 
ność. 

Nowy zarząd Kom. Kasy Oszczędności 
w Brodach. Dniu 14 grudna b. r, odbylo 
się posiedzenie kady Kasy Oszczędności 
"a którem m, i. dokonano wyboru nowego 
zarządu tei kasy. Dawny zarząd ustąpić 
na skutek własnci rezygnacji. Do nowego 
zarządu weszli p, Hebanowski Mieczysław, 


Wykopaliska i odkrycia archeologiczne. 


Tripolis. Podczas prac wykepaliskow ych 
w okolicach Lepris natrafiono na cztery 
wielkie posągi marmurowe, wwobrażujące 
czterech rzymskich cezurów, panujacych 
przed Scptymusem Sewerem. Jeder z nich 


wyobraża cesarza Klaudinsza, trzy imme nie. 


zostały eszcze  zidemyńkowane, Nauiwięz 
kszą iedirak wartość przedstewia aJzalc- 
ziony równocześnie mirmulwy posąg ig- 


dnei z bogiń greckich: noszący popis Po. 
Kklęti. 

Brescia, Odnałeziejie rysunków przed. 
historycznych na skałach Val Camonica 
w okolicach Gapo Ji Paute potwierdza Ny- 
potezę prof. « Marro, dyrtgtara -Instytuti 
Etnologicznego w Turynic, iż Val Gamo- 
niga jest naiważniejszym ośrodkiem przed- 
historyczaym Włoch. Ostatnio odnaleziona 
całe grupy rysumków  rvtvch na skałach 
w Cimbergo i w Nudro. Rysunki te wy- 
ryte są przeważnie na skałach koloru fio- 
letowego. noszących charakter; styczne ry- 
sy okresu lodowcowego. Poza rysunkami 
zwierzat tu i ówdzie widnieją iigury ludz- 
kie wykonane  naturalistyczaic. Odkrycia 
te mają wielką wagę dla studiów etnolo- 
gicznych wogóle. a szczególnie dla do. 


kładniejszego zbadania cywilizacji ital- 
skiej w kresie przedliistoryczny ni. 
Znawcy uważają  rysuuki odnalezione 


w Val Camonica za równie interesujące, 
iak te, ktore odkryto swego czasu w Al- 
pach nadmorskich. | 

Lipsk. W pobliżu Lipska w dolinie rzeki 
Gieseltal, koło _ Merscburga. napotkano 
w warstwie węgla brunatnego na liczne 
ślady zwierząt przedlisiorycznych, które 
mimo znajdujących się w Pokłudach «węgla 
brunatnego kwasów nic zostały zniszczo- 
ne. M. innemi znaleziono szereg ryb, żab, 


żmii oraz Szezcy nowych nie znanych ga. 


tunków przejściowych zwierząt ssących, 
nicteperze, pólmałpy, prymitywne zwit- 
izętu iedno 1  dwu-=kópytowe. prototypy 


świal i; koni} i imne wartościowe formy 
przejściowe pomiedzy zwierzętami karmią 


cemi się insektami i prymitywnemi pól- 
imalpami, : 

Wydobycie szczątków tych zwierzat, 
owadów i płazów odbyło się za ponioca 


iajmowszych środków  techmicznych, tak 
że ustalić można było nawet skład barw- 
imMków roślinnych i krwi. Niektore owady 
zagnowały itszeze swoje błyszczące kolo- 
iye na „iektórych zwierzętach znaleziono 
resztki skóry, włosów, piór i-t. d. Znale- 
zione resżtki daja pewien’ obraz o Życiu 
ich zwierzat w lasach i na stepazłt 
iii epoce z przed mniej więcei 25 milionów 
at, 
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Rok 1933 w Banku Gosp. Krajow. 
pod zna.iem oszczędnoś i. 


Rada Nadzorcza Banku Gospodar- 
stwa Krajowego uchwaliła preliminarz 
kosztów -handlowych banku na r. 1933. 
Jak nas informują, Rada przeprowadzi- 
la w preliminarzu szereg zmian, zmie- 
rzających do uzyskania dalszych o- 
szczędności w wydatkach rzeczowych 
i personalnych banku. 

Preliminarz kosztów handlowych B. 
G. K. musi być zatwierdzony przeź 
Ministra Skarbu. 


Program radjowy. 


Środa, 21 grudnia. 


Lwów (381). Godz. 11.40: Codzienny 
przegląd Prasy polskiej. II'SU: Komunikat 
Meteor. Gł. Sı. Meteor. dla komunikacii 
lotniczej. 1158: Sygnał czasu z Obserwa- 
torium Astronom. w Warszawie. hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakówic, Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 1210: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13/20: Urz. 
kom. Państw, Instyt. Meteorol, 13'/25-—-15*10: 
Przerwa, 1510: Kom. Państw. łustyt. Eks- 
portowego. 15'15: Komunikat Gospodarczy. 
1525: Lwowski Kacik Harcerski. 15'35: 
Pogadamka dla dzieci: „Jakim sposobem 
skóra lamparta stuła się plamista" w/g R. 
Kiplinga -- wygł. ciocia Ada. 15'/48: Trans. 
z Warszawy. „Baśń o choince" Jadwigi 
Chrząszczewskie: 16: Muzyka z płyt. 16/40: 
frans. z Warszawy. „Podstuwowe cechy 
wojskowe” — wygl red. Jan I, Ta g. 17: 
Muzyka z płyt. 1720: Trans, y Warszawy. 
Utwory wiolonczelowe w wyk. Gaspara 
Cassado (płyty). 1740: Vrans. z Warsza- 
wy. „Zagadnienie skrócenia czasu pracy na 
terenie międzynarodowym* — wygl. p. $. 
Foszowski. 1755: Odczytanie progre mu na 


dzień następny. 18: Trans. z Warszawy. 
Muzyka lekka i taneczna z  daucingu 
„Adria”, W przerwie: „Wolna strefa W 


Gdyni, a nasza ekspansia gospodarcz“ 


1915: Rozinaityści. 19'30: Trans. z Warsza- 
wy. Felieton liter. p. t.: „Domyślność sen- 
su” — dyskusja „Marii Kuncewiczowej z 
Wandą Melcer - Stekkerową. 19'45: Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20: Trans, z Wil- 


ira. Audycja p. t.: „Tenor, sława i kres“ 
(Caruso) wygl. p. Witold Hulewicz. 
20°30; Piosenki lekkie w wykonaniu 


pp. Marii Ślepowron - Sasiedzkiej (sopran), 
lózefu Zubika (tenor) i Tadeusza Seredyń- 
skiego (akoinp.). 21: Wiadomości sportowe. 
21°05: Dodatck do Prasowego Dziennika 
Radi. 2110: Trans. z Warszawy. Koncert 
kameralny. Wykonawcy: Warszawski 
kwartet smyczkowy Józef Kamiński 
|. skrzypce, Mitczysław Tursch II. skrzyp- 
cc, Jan Gornowski altówka, Marjan Neu- 
teich wiolonczela i Jerzy Lefeld, fortepian. 
22: Trans. z Warszawy: „Na widnokręgu”. 
2215: Fraus. z Warszawy. Muzyka tanecz- 
na z „Oazy“. 2240: „Oxford i Cambridge" 

wygl, Dr. Henryk  Wereszycki. 22'55: 
Urż. kom. Państw. Instvt. Meteorol, i ko- 
lilunikat polic, 23—-23'%0: Trans, z Warsza- 
wy. Muzyka taneczna z „Oazy“, c. d. 


Czwartek, 22 grudnia. 


„ Lwów. (381). Godz. 9'45—11'40: Nabo- 
żeństwo z cerkwi Wołoskiej. Godz. 11'40: 
Codz. Przeglad Prasy polsk. 11'50: Kom. 


wygl. Ostrowidz Walewski. (Lwów). 19: | Meteor. Gl. Wojsk, Stacji Meteor. dla ko- 


Pogadanka literacka. Idy Wieniew skie. 


munikacii lotniczej. 11'58: Svenał czas 


y 


Karol Pieniażehk. Decdat Lewia 1 Józef Hu- 
meniu. karola Pieniazku obrano naczelnym 
dyrektorem Kom, Kasy Oszczędności. 
Należy się spodzitwać. że nowy zarząć 
doprowadzi kase do stanu rozkwitu i że 
Lędzic szczególnic zainteresowany Sprawą 
rolnictwi: w powiecie, którą must się ato- 
czyć iakimiwiekszą opieka i życzliwością. 
Posiedzenie połustracyjne. W godzinach 
wieczornych tegoż dnia odbyło się w sali 
Sturostwa posiedzenie polustrazyjne urzęd- 
ników wszyvsikich władz. które wysyłają 
swych delegatów do kontroli gmin wiej- 


skich w własnym i poreczonym zakresie 
działania. Przewodniczył starosta di. 
Kaczkowski. Zaduniem tego zebrania było 


uzgodnienie postępowania i zorientowania 
się w całokształcie niedomazań jakie jes 
szcze panują w dzicdzime xuospodarki sa- 
merzadu terytorialnego w gminie wiej- 
skiej. 

Za duszę Ś. p. Narutowicza, Dnia 16 gru 
Unia, o «cdz. S rano odbylo się w kościele 
iaruym i w synagodze w Brodach uroczy. 
ste nabożeństwo żałobne. za spokój duszw 
pierwszego Prezydenta  Rzeczypospolite: 
ś. p. Gubriela Narutowicza. W nabożeń- 
stwie wzięli udział przedstawiciele wszyst- 
kich urzędów. sądu grodzkiego, oraz woj- 
skowości. jakoteż wszystkie szkoły śrędnie 
r powszechne. 

W kościele parafialnvm celebrował ża- 
tcbią Mszę Św. . ks. dzickan Kozaczewski. 
W czasie nabożeństwa przygrywała pienia 
żałobne, orkiestra państw, wimi. męskiego. 
Świątynie były wypełnione uczestnikami 
tci żałobnej uroczystości, 

Po odśpiewaniu pieśni żałobnych udały 
się szkoły do swych uczelni. gdzie odbyły 
się okolicznościowe pogadanki na temai 
przeiniany systemu i zasad życia zbioro 
wego polskiego, które w przyszłości musi 
pójść innymi torami. wykluczajacymi moż- 
liwość zaistnienia podobnych objawów 
zwyrodniuci nienawiści i szaleństwa, 
_ROHATYN. Pożegnanie zasłużonej je. 
unostki. Refertndarz tut. Starostwa mgr. 
Franciszek Hołotka przeniesiony został s. 
stanowisko zastępcy starosty do Suwałk. 
Przeniesienie to — jakkolwick dla p. Ho- 
lotki zaszczytne — przyjęte zostało przez 
społeczeństwo int. z dużym żalem, ponie- 
waż p. Hołotka przez okres swego urzędo- 
waua zdobył sobie pełuy szacunek i uzna- 
we dla swoiej pracy. B. B, W. R. traci 
swtwo członku zaś Legion Młodych 
wiseprezesu Koła Seniorów. Onegdaj że. 
<nali p. Hołotkę urzędnicy Starostwa. Na 
zebraniu tem p. starosta Janecki w pię- 
krych slowach dał wyraz uznaniu dla pra. 
cy p. Hołotki. Przemawiał także zast. sta- 
rosty Orłowicz oraz zaproszony inspektor 
szkalny. K. Dzieduszko. 

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI, Tydzień pro. 
pagaudy zagadnień polsko - niemieckich, 
W czasie od 23 da 30 listopada b. r. urza- 
dzono staraniem FNSW. Tydzień propa- 
sundy  zagrdmeń polsko - niemieckich w 
Gródku Jagieilońssim. Dnią 27 listopada br. 
urządzono w sali Sokoła zebranie manife- 
słacyinc z odczytem prof. Stanisława Ka- 
niowskiego, nu którem uchwalono rezolu- 
cię treści następuiacej: 

Obywatele miasta Gródka Jagiellońskie. 
«o i powiatu gródeckiego. zebrani z okazji 
„Tygodnia propagauds zagadnień polskowmie 
mieckich” w dn. 27 listopada 1932 r, odpiera 
ia z oburzeniem wszelkie rewizjonistycz- 
ne zakusy niemieckic na obecne ziemię 
Państwa Polskiego i wyrażają wiezłomna 
wolę bronicniu każdej piędzi do ostatniej 
kropli krwi. 

Równocześnie przesyłając brac, cierpią- 
cei pod rządami niemieckimi, wyrazy pa- 
milęci, współczucia i zachęty do wytrwa- 
nia, doniugają się dla nich w państwie nie- 
mieckiem takiego traktowania. jakiego w 
iiaszem Państwie doznają obywatele naro. 
dowości niemieckiej Odczytami w po- 
wiecie zajęły się T. S, L, Legjon Młodych 
i Strzelec, Łączny dochód z rozsprzedaży 
broszur i znaczków oraz ofiar wyniósł 
zł. 128.64. 


O M E E 2 


z Obserwatorium Astronom. Warszawa. 
heinał z Wieży Mariackiej Kraków, @dczy- 
tanie programu na dzień bieżący. 1210: 
Koncert z Warszawy. 13:20: Urz. komuni- 
kat Państw. lustyt. Meteorol. 13'25—15'1U: 
Przerwa. 1510: Korn. Państw, Instyt. Eks- 
portowego. 15/15: Komunikat Gospodar- 
czw. 1525: Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. 
16: „Iwa obrazki” — Jana Brzozy. 1615: 
Muzyka z płyt. 1625; Lekcja języka fran. 
cuskiege. (Ku.s Średni). 16'40: Transmisi 
z Warszawy. „Wynalazki a dobrobyt“ 
wygł dr. Bernard Blumenstruuch. 17. 
Trans. z Warszawy. Muzyka z płyt wra- 
mojczowych. W przerwie około 1725: 
„Wśród ksiażek” (Lwów). 1740: Fran 
z Warszawy. Odczyt aktualny. 1755: Od. 
czytanie programi na dzień następny oraz 
repertuar teatrów lwowskich. 18: Muzyk. 
lekka z rest. „Cristal* w Warszawie. Or- 
kiestra Frageta i Jakubowskiego, 18'4U 
Recital śpiewaczy p. Cecylii Otto, Akom. 
panjujie p. Tadcusz Scertdyński. 19: „Czu- 
rodziejstwo z zaświatów“ — wygł. p. Kon. 
stancia Hojnacka, (Lwów). 1945: Rozinu- 
tości. 1930: Trans. z Warszawy, Kwu 
drans literacki -- opowiadanie A, Dygu 
sińskicyo p. t.: „Wigilja w  Superagni" 
19'45: Prasowy Dziennik Radjowy, 20 
Tramsmisia z Warszawy. Muzyka lekk. 
W przerwie: Wiadomości sportowe. ora, 
Dodatek do Pras. Dziennika Radi 2130 
Słuchowisko p. t.: „Ligia“ p/g H. Sieakie. 
wicza. 2215: Muzyka taneczna z pły 
22:55: Komunikaty. 23--23/30: Retransm:- 
sie zę stacvi zagranicznych, 
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ZE SPORTU. 


Kiedy Pogoń może spaść z konia? 


Na temat wyjazdu drużyny hokeyvo- 
wej „Pogoni* do Zakopanego wywiązała 
się przed kilkomia dniami dyskusja praso- 
wa będąca echem wielkiego krzyku (prze- 
praszam krytycznych uwag?) wzniesione. 
go przez większość prasy lwowskiej z po- 
wodu rzekomego pokrzywdzenia „Pogoni“ 
przez P. Z. L. Ostatnim aktem tej 
„obrony“ „Pogoni“ jest notatka, która 
ukazała się w jednym z dzicaników Iwow- 
skich pod dziwnym tytułem „Patentowany 


cenzor. Tytuł pozostanie nazawsze ta- 
iemnicą autora. Autor wspomnianej notatki 
imputuie mi na wstępie chęć udzielania 
„ceniych nauk i admonicji*!? J tu leży 


pierwszy błąd. Nie miałem i nie mam za. 
miaru udzielać nauk Panom Recenzentom, 
ale wyraziłem jedywie „o pewnej sprawie 
własna opinię i własue zdanie”, a to, jak 
szanowny Autor  „Ceazora* słusznie za- 
uważył, każdemu wolno. Drugi błąd tkwi 
w argumentacji. Jeżeli P, Z. H. L. polecił 
obecnie „Legji“ zamiast do Krynicy je- 
chać do Zakopanego, to (bądźmy szcze- 
rzy) widocznie pragnął swemu pupiłkowi 
oszczędzić „zaprawy i korzyści dyda. 
ktycznych”, wynikających z treningu do 
icdaci bramki. A w taki trening musiałby 
zamienić się każdy mecz drużyny polskiej 
z zagraniczną już w drugiej części. 

P. Z. H. L. odwołałby chętnie i A. Z. S. 
ale kto w takim razie będzie bronić barw 
Polski. jak nie pięciokrotny mistrz. W Pol- 
sce tylko K. T. M. Cracovia, oraz Ślązacy 
i może Wilnianie przeprowadzali trenin- 
gi i mecze i z tych klubów właśnie Cra- 
covia ma jechać po {auke do Krynicy. 


K. T. H. jest przeznaczony bogom „na 
punkty“. Tak więc sprawa nieodwolania 
A. Z.S-u jest wyjaśniona, 

A teraz pomówmy o koniach. Minęły już 
czasy, kiedy czołowe drużyny polskie 
uczyły się abecadła hokeyowego, jak 
trzymania kija, jazdy i t. d. Dziś ekstra 
kasa polska poczyniła już takie postępy, 
że tie musi i nie powinna zlatywać ani 
z dobrego konia, ani z chabety. W dziedzi- 
nie umiejętności hokeyowych bardzo wie- 
le musimy się jeszcze nauczyć, ale do 
nauki tej musza drużyny wystąpić odpo- 
wiednio przygotowane. Takie przygotowa. 
nie ma właśnie „Cracovia“, mając za $o- 
bą szereg treningów i meczy. Mamy się 
uczyć, arkanów sztuki hokeyoweji nie abe- 
cadia, I nawet od najlepszych nauczycieli 
nic nie skorzystamy, gdy cała uwaga dru. 
żyny skupiona jest na bronieniu bramki. 
A broni się każda drużyna, gdy grozi dwu- 
cyfrówka. 

W ten sposób wyjaśniłbym sprawę „ko- 
rzyści* z klęsk dydaktycznych. 

Nawiązując do ataku na moja notatkę, 
trudno mi się oprzeć wrażeniu, że głów- 
nym powodem polemiki jest „sezon ogór- 
kowy' w dziale sportowym tego pisma, 
w którem urodził się „Patentowany Cen- 
zor“. Notatka pisana na kolanie, a autor 
był widocznie nic w humorze, że ktoś we 
Lwowie ośmiela się mieć inne zdanie i 
chociaż wlazł pomiędzy wrony (wrona 
jest ptakiem szlachetnym, szczycił się nią 
herb byłej Galicji). nie chce krakać jak i 
one nad „krzywdą* (?) „Pogoni*, as 
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Kronika sportowa. 


WALNE ZGROMADZENIE MOTOCY- | MUECKENBRUNN STARTUJE NA IGRZY- 


KLISTÓW. 


Walne zgromadzenie Małopolskiego 
Klubu Motocyklowego odbyło się w d. 
wczorajszym na Politechnice. Po udzie 
leniu absolutorium ustępującemu zarzą 
dowi wybrano nowe władze na r. 1933 
w następuiącym składzie: prezes So- 
łowij, wiceprezes Mazukatto, sekretarz 
Skierleiski, skarbnik Fichtel L, kapitan 
sportowy Lemkiewicz. Z ważniejszych 
wniosków należy zanotować specjalną 
uchwałę, w której walne zgromadze- 
nie uchwaliło jednogłośnie wyrazić po 
dziękowanie b. prezesowi MKM. prof. 
Geislerowi, za owocną pracę dla do- 
bra Klubu. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


E. 152/32. Edyki licytacyjny.  Duia 25. 
stycznia 1933, o godz. 10, biuro Nr. 6, od- 


będzie się licytacja nieruchomości whł. 
238, składająca się z 1/6 części pbd, 77 
i pgrt. 638, 640/1, 043/1, 642, 644/1, 645/1, 
645/2 i 646/1 ks. gr. gm. Drohobyczka 


wraz z chatą drewniana. Wartość sza- 
cunkowa 770 zł. Najniższa oferta 513 zł 
32 gr. Wadium 77 zł. Rzeczowo uprawnio- 
nych wzywa się, by najdałej na terminie 
licytacyjnym zgłosili swe prawa co do tej 
nieruchomości, a to pod rygorem pominię= 
cia ich w tem postępowaniu licytacyjiem. 
Sąd Grodzki 

Dubiecko, dnia 17 listopada 1932. 7024 

FE. 1289/32, Edykt licytacyiny. Dnia 25 
stycznia 1933, o godz. 12, biuro Nr. 6, od- 
będzie się _ licytacja nieruchomości obj. 
whl. 394 ks. gr. gm. Krzywcza, składają- 
cej się z 3/5 części pgrt. 134 i pb. 128 oraz 
domu. Wartość szacunkowa 180 zł, Najniż- 
sza oferta 120 zł, Wadjum 18 zł. Rzeczo- 
wo uprawnionych wzywa się, hy majpóź. 
niej na terminie licytacyjnym zgłosili swe 
prawa co do tej nieruchomości, a to pod 
rygorem pominięcia ich w tem postępowa- 
niu licytac. 

Sad Grodzki. 


Dubiecko, dnia 24 listopada 1932. 7025 


E. XIL. 2954/30/7. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Chany Rechtschaffen w Land- 
destreu odbędzie się dnia 30 grudnia 1932, 
godzina 830 rano, biuro Nr. 26, tutejszego 
Sadu, licytacja realności w gminie Pe- 
tranka położonych: 1/3 whl. 87 i 1/3 whl. 
1437 rola i łąki. Wartość szacunkowa 890 


SKACH ZIMOWYCH, 


Ostatnie dni przydoszą coraz bardziej 
sensacyjne wiadomości, świadczące, iż 
Igrzyska Zimowe Makkabi w Zakopanem 
będą impreza stojąca na wysokim pozio- 
mie. Coraz to nowsze zgłoszenia zwiększa 
ją listę uczestników, którzy walczyć będą 
w ciągu czterech dni w Zakopanem. Jak 
się dowiadujemy, zostały ostatnio znacznie 
wzmocnione szeregi reprezentacji Związku 
Makkabi w Polsce, przez udział Henryka 
Mückenbruma. Miuckenbrunn — to nazwi- 
sko znane doskonale w sferach  sporto- 
wych. Dwukrotny mistrz Polski i Czeclo- 
słowacji w narciarstwie, mistrz Francji w 
saneczkarstwie, zwycięzcu w dziesiątkach 
konkursów w kraju i zagranicą iest 
wspaniałym asem, który od szeregu lat ba 
wi zagranicą. Przebywając stale w Szwaj- 
carji, w głośnych ośrodkach sportowych, 


ści Lwh 146, e) realności Lwh 281 gm. 
Bogusza wartości szacunkowej ad a) 4.866 
zł. 56 zr, b) 332 zł. 50 gr., c) 2.393 zł. 
17 gr. d) 304 zł. 33 gr. e) 3.787 zł. 31 gr. 
Najniższa oferta wynosi ad a) 3.244 zł. 
30 gr., b) 221 zł. 66 cr., c) 1.595 zł. 44 gr. 
d) 202 zł. 88 gr., e) 2.524 zł. 86 gi. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 
Sąd grodzki Oddział II. 


Grybów, 24 października 1932, 7037 
Lez. IH. E. 3463/31. Edykt. II. E. 
3463/31/19. Dnia 24 stycznia 1933 o godzie 
nie 10 przed południem odbędzie się w 
sali III podpisanego Sadu licytacja realno- 
ści obj. whl. 537 Dz. IV gm. Lwowa, skła- 
dającej się z pb. 3984 z domem dwupiętro- 
wym przy ul. Piłsudskiego 9. Wartość 
szacuwikową wynosi 308.262 zł., najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie nastapi, 
154.131 zł. 7015 
Sąd Grodzki miejski Oddział III, 


Lwów, dnia 11 października 1932. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 74/32/47. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audiencji ugodowej w dniu 9 
września 1932, między dłużnikiem Dawi- 
dem Jollesem we Lwowie a jego wierzy- 
cielami, 

Sad Okręgowy 

Lwów, 6 października 1932. 7020 


Sa. 5/32/61. Zatwierdza się ugodę zau 
wartą na audiencji ugodowej w dniu 12 
kwietnia 1932, między dłużnikami Samue- 
lem i Genia Weiss we Lwowie, Sykstuska 
6, a ich wierzycielami. 

Sąd Okręzowy 


Lwów. 7 października 1932 7021 


rudia e 
znajduje się w doskonałej formie. Start je- 
go jest jedną z największych atrakcyj 


| Igrzysk Zimowych Makkabi, 


TONTER TRENEREM POLSKICH 
NARCIARZY. 


Polski Związek Narciarski zwrócił się 
w swoim czasie do Norweskiego Zw. Nar- 
ciarskiego z prośbą o przysłanie trenera 
na sezon zimowy do Polski. Zarząd P. Z.N. 
prosił o słynnego skoczka Andersena, ale 
Zw. Norweski nie udzielił Andersonowi li- 
cenci, godząc się natomiast na wysłanie 
znanego narciarza i trenera J. Tontera 
(Norwegia). 

Zarząd Polskiego Zw. Narciarskiego, zna- 
jąc ogromną wartość instruktorską Tonte- 
ra, zgodził się na propozycję Norwegów, 
wobec czego Tonter zjawił się niebawem 
w Zakopanem, a następnie objedzie cały 
nasz kraj, organizując treningi 4 kursy 
narciarskie. 

Dorocziie międzynarodowe zawody nar. 
ciarskie F. 1. S. (Międz. Zw. Narc.) uwa- 
żane są za nieoficjalne mistrzostwa Europy. 

W sezonie bieżącym zawody te odbędą 
się w Innsbrucku, w dniach 6—13 lutego 
1933 r. Szczegółowy program zawodów 
tych przedstawia się następująco: 

6 lutego bieg zjazdowy na trasie o różni- 
cy wzniesienia 2.000 m. 

7 lutego: bieg narciarski sztafetowy ma 
40 km. 

8 lutego: bieg zjazdowy dla pań i panów 
do kombinacii ze slalomem. Różnica 
wzniesienie 1.000 mtr. 

9 lutego: bieg na 18 km. do kombinacji 
i otwarty. Slalom pań. 

10 lutego: slalom dla panów. 

11 lutego: skoki do kombinacji. 

12 lutego: konkurs otwarty skoków. 

13 lutego: bieg panów na 50 km. 

Senzację wywołał obeonie fakt, że Nur. 
wegowic zdecydowali nie brać udziału 
w tych zawodach, ze względu na ciężkie 
położenie ekonomiczne swego kraiu. 


NOWE SCHRONISKO W ZACHODNICH 
BIESZCZADACH. 

Oddział Drohobycki Pol. Tow. Tatrz. od 
daje do użytku turystów i narciarzy nowe 
schronisko w Załokciu (pow. Drohobycz). 
Schronisko to jest zagospodarowane na 14 


łóżek, maksimum 20 łóżek. Schronisko w 
Załokciu jest trzeciem z rzędu schroni- 
skiem, stanowiącem własność Oddziału 


Drohobyckiego PTT. 
==(= 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


w BYTOMIU === 


Sa. a 0 S aa a arie UW JANI ROEWZOSZPNNN TaPzoW i ka "$ Postępowanie ugodowe 
Karola Beitza i Ran Beitz dłużników 
wę Lwowie, Rycerska 5, jest zakończone. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 16 listopada 1932. 7023 

IL Sa. 43/32/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Pin- 
kasa Stroma i Bronisławy  Stroinoweł, 
kupców w Jaśle. Komisarz ugodowy: Ty- 
moteusz Pronyszyn, sędzia okręg. w Ja- 
śle. Zarzadca ugodowy: Dr. Spirer Alfred, 
adwokat, Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sadzie, biuro Nr. 30, dnia 
23 stycznia 1933, o godz. 10 przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
21 stycznia 1933, 

Sąd Okręgowy, Wydział I. cywiłny 

Jasło; dnia 10 grudnia 1932. 7027 


I. Sa 81/32/3. Do majątku Henryka Sin- 
gera, kupca w Czarnym Dunajcu, otwarto 
postępowanie ugodowe. Komisarz ugodo- 
wy sędzia okręgowy Franciszek  Kraw- 
czyński, zarządca ugodowy adwokat Józet 
Zubek w Czarnym Dunajcu. Termiu zgła- 
szania wierzytekiości w Sądzie okręgo- 
wym w Nowym Saczu do 20 stycznia 1933 
Audjencja ugodowa w Sądzie tutejszym 
dnia 30 stycz 1933 G godzinie 10 rano. 


Sad okręgowy Wydział I. 
Nowy Sącz, 17 grudnia 1932. 7031 


1 Sa 80/32/2. Do majatku Antoniego i 
Stefanji Jocherów w Krynicy wsi otwarto 
postępowanie ugodowe, Komisarz ngodo- 
wy sędzia okręgowy Franciszek Kraw- 
czyński w Nowym Sączu, zarządca ugodo- 
wy adwokat Antoni Jarzębiński w Muszy- 
nie. Termin zgłaszania wierzytelności w 
Sądzie okręgowym w Nowym Saczu du 22 
grudnia 1932, Audjencja ugodowa w Sądzie 
tutejszym dnia 4 stycznia 1933 o godzinie 
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Pierwszy Kalendarz Lotniczy. 


tych dniach wyszedł z pod prasy 
„Ilustrowany Kalendarz "Powszecu= 
ny“ na 1933 rok. wydany nakładem 
„Lotu Polskiego“, organu olicialnczh 
LOPP. Na treść tego pierwszego. nie: 
tylko w Polsce, ale w całym świecie. 
kalendarza lotniczego złożyło sie cały 
szereg artykułów, omawiających 
wszechstronnie zarówno samą działał 
ność LOPP., jak i poszczególne dzic- 
dziny lotnictwa polskiego i zayranicz- 
nego, Prócz tego llustrowany Kalenu- 
darz Powszechny zawiera  speciuliry 
rozdział, poświęcony wspomnieniom 
wielkich zwycięstw naszych bohater- 
skich lotników śp. por. Żwirki i inż. 
Wigury. 

Ilustrowany Kalendarz Powszechny 
zawiera Ponadto kilkadziesiąt ilustra- 
cyi oraz bogaty dział tych inforinac; i. 
które zwykle w książkowych wyda- 


wnictwach kalendarzowych się znai- 
duia. 
Cena pojedynczego egzemplarza 


wraz z kosztami przesyłki pocztowej 
wynosi zł. 1.50. Ponieważ ani za zali- 
czeniem pocztowem, ani do komisow vi 
rozsprzedaży Kalendarz nie jest wysy 
łany — należność winna być przeka- 
zywana zgóry przekazem pocztowym. 
lub przez PKO. na konto Nr. 7860. 

Zarówno ze względu na charakte 
wydawnictwa, jak i jego samoistną 
wartość — Ilustrowany Kalendarz Po- 
wszechny powinien się znaleść w ka- 
żdyin domu polskim, — to też naszych 
Czytelników do nabycia sobie tego 
Pierwszego Kałendarza Lotniczego go 
rąco zachęcamy. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 7.50 firaa- 
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórnia 
Freilicha, Lwów, Sykstuska 21. 6309 


ZAWIADOMIENIE O OGŁOSZENIU 
PRZETARGU. 

Dyrckcia Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie ogłasza przetarg publiczny ni 
dzierżawę bufetu ra stacji kolciowej w 
Żółkwi z terminem obięcia w dnin 16 stv- 
cznia 1933. 

Szczegółowe warunk' przetargu podane 
są w ogłoszeniu przeturgu, wywieszonen! 
na dworcu kolejowym główiyvm we Lwo- 
wie oraz na dworcu kolejowym wt Lwo- 
wie --Kleparowie i Żółkwi. tann T 3. akon. amm WZ mk WC W AP, 


nierz b. austr. p. 57, oraz uczestnik woiny 
światowej. na froncie rosyjskim w r. 1914 
bez wieści zagrał, Wzywa się każdego 
o udzielenie tut. 5adowi lub jego kurato- 
rowi Drowi Apielbaumowi  adwokatowi 
w Tarnowie, wiadomości o zaginionym. 
zaŚ poszukiwanego Karola Nowakowskic- 
go wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomit 
o swem Życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy. 7029 


Sad Okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 10 grudnia 1932 r, 


Sygn. IL T. 27/31/3, Edykt, Jan Hołda, 
urodzony dnia 24 czerwca 1877 w Zboro- 
wicach, wyemigrował przed około 25 laty 
do Ameryki i tamże wnet potem zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania ga 
za zmarłego, wzywa się o udzielenie o 
nim wiadomości. Po roku na ponowną 
prośbę wydame zostanie orzeczenie. 


Sad okręgowy Wydział I cywilny. 
Nowy Sacz, dnia 6 kwietnia 1932. 


L T. 25/31/2. Edykt, Marcin Flis, urodzo- 
ny 30 października 1895 w Łętowem. żoł- 
nierz 32 p. p. obrony kraj. zaginął w roku 
1914, Wdrażając postępowamie celem uzna 
nla go za zmarłego, wzywa się o udziele 
nie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach ua 
ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 

Sad okręgowy Wydział I cywilny. 

„Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1932 


L T. 70/30/1. Edykt. Jan Kasprzyk. uro- 
dzony 5 października 1892 w  Korzeunci 
pow. Grybów, żołnierz austr., zaginał z po 
czątkiem wojny ua francie rosyjskim. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
umarłym, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6-ciu miesiącach na po- 
mowną prośbę wyda się orzeczenie. 


Sąd okręgowy Wydział I cywilny. 


T033 


7034 


zł. i 820 zł. Naimższa oferta 595 zł, i 547 9 rano. N 
o Sacz, dnia 4 c 
zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Sa. 34/32/68. Zatwierdza się ugodę za- Sad okręgowy Wydział 1. w | wiaSŻ se 
Sąd Grodzki, Oddział XIL wartą na audjencji ugodowej w dniu 27 Nowy S 19 listopada 1932. 7032 I T. 65/30/3. Wojciech Wrzaszczak. ur. 
Kałusz. dnia 29 października 1932. 7026 | maja 1932 do majątku prot. firmy St. Wa- Y pe pasg 5 kwietnia 1895 w Pyżówce. żołnierz a£ 
: RANA A. Lang we Lwowie, jawnej Spółki UZNANIA ZA ZMARŁEGO. . austr, zaginął na wojnie w r. i 
3 andlowej we Lwowie pl. Mariacki 7, drażając postępowanie celem uz:an 
Je Mah aRESEGA wić 00 AE M TS pe urdi spólników tei firmy Stani- L. cz. I. 4 T. 63/31/13. Wdrożenie po- | 7° aaen, wzywa się o udziele: « < 
1932 godzina 10 w tut. Sądzie biuro Nr. 31 kj p MA E i WERE Langa we Lwo- | stępowania celem uznania za zmąrłezo. enea E ke k aż 
Ircytacja a) realności Lwh 78, b) 30/320 Moga eann Karol Nowakowski, urodzony 11 sierpnia się orzeczenie. 
części realności Lwh 119, c) 6/36 części Sąd Okręgowy 1892 r. w Gumniskach, pow. Tarnów, syn Sad okręgowy Wydział I cywilny. 
realności Lwh 133, d) 15/40 części realno- Lwów, 12 lipca 1932. 7022 | Stanisława i Wiktorii z Kozłów, jako żoł= Nowy Sacz, dnia 25 kwietnia 1931. 703C 
Í SEZ 
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Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów uł. Zimorowicza 15, 


